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~Lud Francji nie chce. Eisenhowe·ra 
Metody hitlerowskiego terroru nie osłabią walki 

przeciwko odrodzeniu militaryzmu niemieckiego 
W auli Politechniki Warszawskiej, w związku z 27 rocznicą śmier­

ci Lenina., zorganizowana została wystawa, poświęcona żYciu i dzia-
łalnośći wielkiego przywódcy mas pracujących. (Foto-AR) 

10epesza Komitt1etu -Cent,ralnee,o PZPR PARYŻ (PAP). - Jak już dono· nikował minister bez teki Gazier na 
siliśmy, Mac Arthur Europy Zacho- konferencji prasowej, każdy cudzo­
dniej - gen. Eisenhower - po wizy ziemiee, który weźmie udział w de­
tacji srz.eregu stolic Europy Za- monstracji, zostanie wydalony z 
chodniej wrócił do Paryż.a. Władze Francji w ciągu 24 godzin; urzędni· 
francuskie, obawiają.c sie wrogich- cy państwowi za udział w demonstra 
wystąpień ludności Paryża, odstawi- cji zostan3 pociągnięci do odpowie· 
ly gen. Eisenhowera z lotniska do ho- dzialnośei dyscyplinarnej i zwolnieni 
telu w ścisłej tajemnicy. Do wiado· z pracy. 
mości publicznej nie podano kiedy Jednocześnie na nadzwyczajnym po 
samolot, wiozący Eisenhowera, ma siedzeniu rząd postanowił zwolnić 
wylądować na lotnisku. Wokół lotni- merów 7 przedmieść Paryża, m. in. 
ska skoncentrowano silne oddziały Arcueil, Chantilly, St. Denis, Mala· 
policji, które nie dopuszczały doń koff i Vitry. Mere>m tym zarzuca 
osób prywatnych. się, iż w czasie patriotycznej demon· 

Jak donosi Agencja Reutera, ty- stracji mas pracujących Paryża w 
sią.ce p()licjantów i tzw. oddziały dniu 9 bm. przeciwko przyjazdowi 
gwardii ruchomej obstawiły hotel, w Eisenhowera zamh-nęli swe mero­
którym zamieszkał Eisenhower oraz stwa i oddali do dyspozycji demon­
pobliskie ulice. strantów miejskie środki komunika· 

W z.wiązku ze zwołaną na środę cyjne. 
przez organizacje demokratyczne de- Prefektura policji ze swej strony 
monstracją ludu pracującego Paryża „rziaileciła" ludności nieużywania tra 
przeciwko pobytowi Eisenhowera we sy plac Etoile - :Pola Elizejskie oraz 
Francji, rząd francuski wydał nad·/ dwóch stacji. metl:a na tym odcinku. 
zwyczajne zarządzenie. Jak zakomu- Obecność przechodniów - głosi ko· 

Pora z tym skończyć 
[)z.fteWlięć miesięcy upłynęło od <l.aw.aroi.a porozum'ienia między 

przedstaw:icielami rządu RP e. episkopałem. W punkcie 3 porozumienia 
czytamy: „Episkopalf: polski stwier&a, że rr&"ówno prawe. ekonomicz­
ne, history=e, kulturail.ne, rełigiijne jak 1 sprawiedliwość dziejowa 
wymaga:ją, aby Ziemie Odriyskane na zaw~ze naileżały do Polski. Wy­
chod!Łąc lZ założenia, że '.llem'ie Odzyskarne stanowioą nleodłąamą część 
B.zeczypospolitej, episkopalf: zwróci się ri: prośbą do stolicy apostolskiej, 
aby admini<:.tr&cje kościelne, korzy.sta.jące z pr~w biskupstw rezyden­
cjonalnych były =· ·enione na stałe ordynariaty biskupie". 

Mimo tak dlu o czasokresu, eplskop&ł nic nie przeilsięwzfĄł, aby 
WYWiązać się z p ętego · przez siebie zob«>~ Nic nie uczynił, 
aby zlikwidować nad O ą, NYSl\ i Bałtykiem łymczasowoś(: admini­
stracji kościoła katolickrego. 

munikat prefektury - mogłaby tył· 
ko sk-0mplikować zadania „służby po 
rządkowej" i wywołać „ubolewania 
godne nieporozumienia". Kupcy i wła 
ściciele\ kawiani zostali wezwani do 
usunięcia z tej najbardziej ożywio­
nej w Paryżu arterii „krzeseł i in· 
nych przedmiotów, którymi można 
by rzucać w „służbę porządk-0wą". 

KONFISKATA PISM 
POSTĘPOWYCH 

O godz. 18.45 manifestanci zdołali 
sJę przedrzeć pmed gmach hotelu 
„Astoria", śpiewając Marsyliankę i 
Wrltlosząc okrrz.yki: „Niech żyje po­
kój! Pirecz lZ Eisenhowerem! Eisen­
hower do Ameiryiki!" . 

Policja ~aatakowała brutailin;ie ma 
nifesta.ntów i przeprowadziła liC<L­
ne aresztowania. Ogółem aresztowa 
no ponad 2 i pół tysiąca osób. Are­
sztowani zosta1i umieszcrz:eni w zam 
· kniętych samochodach poQicyjnych 

W nocY. z wtorku na środę policja i przewieeri.eni do komisrur.iaitów po­
skcmfiskowała środowe numery licji. w drodze śpiewa1i oni Mar­
„L'HUMANITE" i „LIBERATION". syliankę, którą natychrn:iast pod­
Skonfiskowany numer „L'Humanite" chwytywali przechodnie. 

• 
* • * 

Manifestacje pI"l.eciwko remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich i obec­
ności Eisenhowera we Frai!lcji od­
były się w środę po południu tałcie 
w !Mrursyilriii, w Li1Me i w innych mioa­
stach firancuslci.ch. 

do ucz~stników IV zjazdu 

Postępow·ej Partii Pracy w Ka1Aadzie 
WARSZAWA (PAP). - Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej przesłał z okazji IV rijarz;du krajowego Pos·tępoweil 
PartiJ Pracy w Kanadziie - depeszę treści następUJjącej: 

DO KOMITETU KRAJOWEGO 
POSTĘPOWEJ PART1I PRACY 

TORONTO (KANADA<) 
Z okartji IV r11jazdu kraJowego Waszej Partii, przesyłamy Wam 

serdeczne życzenia owoonych obrad dl.a dobra ludu kanadyjskiego. Je­
steśmy pmekonani, że 2'jarz:d Wasz prrz:yczyilli się do zjednoczenia mas 
pracujących Kanady w walce o postęp, o !POkój i n.ieyodległość narodo­
wi prrze<li.wko amerykańskim impetiailistom. Mobi:lizując do tej wadiki. lud· 
Kanady, Partia Waisrza dobme służy sprawłe pmyjoaźni między nrur-0dami. 

Zjalld. Waszej Partii zbiega się iz 60 rocrz.nicą urodzin nąs,tego Pl'lZY­
jaciela i towaa:rz.ysza, w~bitnego przywódcy lmnadyjskdej klasy robot­
niczej i gorącego bojownika o pokój - Tim BuC:ka. W imieniu nas'le.i 
pwt.i:i życzymy a.vru długich lat ri:drowja i pracy dLa rea11Wacji ideałów 
k1asy robotniczej. 

K({MI'DET CENTR#NY 
POL~IEJ 2MIDDNOCZONEJ ?AIRTII RIOBQ.TiNIOz.EJ. 

zawierał m. in. na pierwszej sti:ońi­
cy napis: „Eisenhower, niech pan 
wraca do domu i tam pozostanie!", 
„Eisenhower - Mac Arthur!", „Ei· 
senhe>wer - wojna!". „Wszyscy przed 
hotel Astoria!", odezwę sześciu or­
ganizacji demokratycznych wzywają· 
cą do masowego udziału w manife­
stacj; przeciwko obecności Eisenho· 
wera w Paryżu oraz arty1..-uł wstęp­
ny pióra. Andre Stil pt. „VcrbOten". 

„Verooten" - pis.ze Stil - za·ka­
zuje się manifestacji przed Astorią. 
Konstytucja francuska jest trakto­
wana jak świstek papieru i zastępu­
je się ją jednym słowem „Verboten". 

ltraitami i 1rOteuami ~emon~truje lid ftiemie[ lB[~D~id 1 

Jeśli jednak Eisenhower zachował 
chociażby odrobinę rozsądku 
stwierdza Stil - to nawet ten zakaz 

przecimko zmomie: Adenat1er Eisenhower 
manifestacji winien mu wystarczyć BERLIN (PAP) - Coraz szersze spieszei:u~ ~ąrl.litaryzacji Trizonil. ·lili protest przeciwko remilitaryza­
dla zrozumienia. prawdziwych uezttć- rzesze ludności Niemiec Z1lchodnich ~obotnicy ~!!d6w uchwalili tekst cji Triz?nii, podkreślając, iż przy­
narodu francuskiego. . . wypowiadają się przeciwko remilita listu do Adeoau.ex~ w którym pod czynia si~ ooa do ustawiczne.go ob-
Gdyb~ prawdit ~y.ło ,~wier~zeme ryzaoji Trizonil i imperialisty:cmym k:reślają, li: nie ~ on upoważnia niżania stopy życiowej 9'Lerokich 

~ządu, z~ tylko ~nieJszose Pi:@testl_l· przygotowaniom do nowej wojny. ny przez naród niemiecld do prze- mas obywateli. 
Je_ przeciwko zamstalo~wanm się Przedstawiciele wszystkich warstw prowadzania wojennych konferoocji * 
E_1senho'!era W.~ F~anc~1. to rząd społecznych - robotnicy, chłopi, in z amerykańskim generałem. 
d:·m~łb~ się uc1ekae do tego ro- teligencja pracująca i młodzież PodQbnej treści uchwały przyjęły 

J1l srodkow. protestują przeciwko niedawnej „in również załogi fabryki maszyn do 
PAKY~ (PAP). PJerwSlle nie- spekcyjnej wizycie" Eisenhowera w szycia w Karlsruhe oraz firmy „Berg 

* * BERLIN (PAP) - Centralny or-

Rrziąd RzeozypoSjpOlitej Illiejednokiro1mlie prz~ominał epiSkopatowi 
o ciążących na nim zobowią!7;3?Jiiiach preyjętyeb ~ obopólnaj umowie, 
a wypływajacych z 3 punktu umowy. 1 tak np. 23 paźdtZ.:iem:ika ubie­
gtego roku Urri:ąd do Spraw Wym.® pme&ła1 na ręce sek·retal'Za epi­
skopatu, ks. biskupa Choromańskiego, pismo, w którym m. in. ceyil;'clllły: 

pełne wiadomości 0 prrzebiegu po- Trizonii i domagają się przyjęcia ):Jaus" w Essen. 
1 tężne1· manifestacJ·

1
. t . . pokojowych propozycji premiera W licmych zakładach przemysło-

pro estacyinei NRD - Grotewohla w sprawie zjed wych robotnicy odmawiają pracy 
mas praoujących Paryża przed ho- noczenia Niemiec. przy produkcji broni i amunicji. 
telem „Astoria", pmeciw obecności Robotnicy zakładów metalowych Tak np. w fabryce me\alurgicznej 
Eisenhowera we Francji PO/Zwalają w Osnabrueck przeprowadzili strajk w ~olingen załoga odmówiła wyko­
wnioskować 0 sile manifestacji. protestacyjny przeciwko pobytowi mmm karabinów, zamówionych 

gan Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności „Neues Deutschland" w 
artykule wstępnym podkreśla ko­
nieczność wzmożenia walki przeciw­
ko planom we>jennym imperialistów 
amerykańskich i ich lokajów z Bonn. 

„Ponieważ nic nie może stać na przeszkodzie pelnej stabili?J&c)i 
prawno - politycznej na Ziemiach .zaehodnich, rząd RP nie zamierza 
dłużej tolerować na terytorium Państwa. Polskiego takiego stanu ne­
czy i wzywa episkopat polski do zlikwidowania obecnego stanu tym­
czasowości stanowisk kościelnych na Ziemiach 2'Alehodnich, podkreśla­
jąc z naciskiem, że zasłanianie się ~lędami formalnymi w sprawie 
tak istotnej wagi nie stanowi żadneg:o usPr&wiedliwienia". 

Za likwidacji} stanu tymll'laSOWośoi stain'owlsk kościelnych na Zie­
mia.eh Za.chodnicłi, za lojalnym i uomiWYm WYkcmainiem umowy •­
wartej między Rlządem RP a episkopat-em Jest Wli.ęklność duchowień­
stwa polskieg-0. 

Dawali temu niejednokrotnie wyraz na masowych zebraniach 
księfa katoliccy, brama i siostry zakonne oraz karl:olick:Ji. aktyw śW'ieoki. 
W uchwalach i rezolucjach domagali się oni wprowadrzenia stałej ad­
ministracji na Ziemiach Zachodnich. 

„Idąc za zgodnym głosem opinii duchowieństwa i na•rodu polskie­
go - głosiła uchwala zebrania delegiatów wojewódrzikich komisji księ­
ży przy ZBoWiD - uw~my, że wszelkie pmeoiąganie i -Odkładanie 
clefinitywnego rcnwiązania i załatwienia sprawy stałej administracji 
kościelnej na po,skfch Ziemiae\h Zachodnich, spNyja tylko wrogom 
Polski i pokoju". · 

Setki rad parafialnych wysfaly delegacje z rezolucjami, popartymi 
setkami tysięcy po~ów, które żądaiły, aby episk~at polski położył 
wreStlcie kres nienorma!lnemu stanowi. jak:i dotychcms panuje w ea­
kresie administracja kościelnej. 

Cale społeczeństwo polskie mejednolcrotnie dawało wyraz swemu 
głębokiemu obu~niu z powodu stanowjska episkopatu. 

Episkopat nie mvaiał na głos całego naszego narodu. łamiąc jawnle 
przyj~te przez siebie zobowiązania. Administratorzy na Ziemiach Za­
chodnich, jak np. ks. dr Milik, nie dopuszczali do siebie delegacji wje­
rzących, albo udzielali wykrętnych odpoW!iedU, daijąc przez to dowód, 
że dla nich - jak to określił ks. Brzorwwski, proboszcz z Bielawy -
„sprawa. polskości Ziem Zachodnich, sprawa szezęścia wiernych. spra­
wa pokoju nie jest rze<YZą, najważniejszą". 

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że nie realizując porozumienia za­
wartego z Rządem RP, episkopat występuje wbt>ew interesom narodu 
i Państwa Polskiego. 

Kto bowiem kwest:Lonuie wytyczoną i ustaloną rarz; na zawsze, 
zgodnie z uchwałami poCtldamsk:imi, naszą granicę na Odrze 1 Nysie? 
Uznały ją ostatecznie rząd i społeczeństwo Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. W umowach i układach zawartych w ubiegłym roku 
w Warsmwie i Zgorzelcu oraz przez ostateczne zakończenie prac deli­
mitacyjnych - stwiierdzily przed wszystkimi narodami i przed całym 
światem, ze ODRA T NYSA JEST GRANICĄ PRzyJAŻNl. GRANI­
CĄ POKOJU. 

Występują przeciw tej gran:icy jedynie i wyłącznie odwetowcy 
i neohitlerowcy niemieccy, ich angielsko - amerykańscy protektoNy. 
W ich interesie leży utrzymanie stanu tymczasowości w eiakres:ie ad­
ministracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Taki stan rzeczy je&t 
bowiem obntą pożywką dla propagandy wojennej, jaką sri:emą. 

Wrogów naTodu polskiego, neohitlerowskich rewXijonist<>w i ich 
protektorów - ameryJQ3ńskich spadkobierców Hitlera popiera oałą 
swą polityką Watykan i Pius XII - „papież hi.tlerowski", który nie 
uznaje granic na Odrze i Nysie. Wrogowie Polski na osi Waszyngton 
- Watykan robiĄ wszystko, aby podsycać rewizjonistyczne nastroje 
przeciwko Polsce, aby stworzyć atmosferę, sprzyjająeą ja.k naJba;r­
dziej remilitaryzacji Niemiec Zaehodnich, sprzyjającą odbudowie hitle· 
rowskiego Wehrmaichtti dla rzucenia go przeciw Polsce. 

TYM WŁASNIE WROGOM SŁUZY STANOWISKO EPISKOPATU. 
Społecrreństwo polskie, które w ofiarnym tTudrz!ie, w codziennej 

pracy buduae szczęśliwe jutro, domaga się kategoryczme. aby ~isko~ 
pat ostateczn!ie !Zlikwidował tymcriasowość stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich. 

Oałe społeczeństwo, wszyscy u<XEoiwi ludzie, wierzący i niewierz\„ 
cy, wszyscy, którym drogi jest kraj ojczysty, pokój 1 spokojna praca 
- nie mogą i nie bl>dą dłużej t9lerować stanu bmczasowości stanowisk 
kościelnych na Ziemia.eh Zachodnich. 

Eisenhowera w Niemczech Zachod- przez rząd holenderski. 
Ru,ąd zmobilizował olbrzymie siły ni~h or~z pr2:Yjętym w trakcie jego I W miejscowoś~i Emmendingen u­

:polioji wzdłuż Pól Elizejskich, we rokowan z .A:denauerem w Hombur czestnicy zebrania partii socjaldemo 
w.!!'Lystk:ich bocrz.nych ulicach, prowa gu postane>wieniom w sprawie przy kratycznej (SPD) jednogłośnie uchwa 

drlących do tej arterii i na przestrze 
n.i wielu krlllometrów, aż do PJaoo Nowymi wspaniałymi osiągnięciami 
Zgody, policjanci byli w hełmach, e ~ 
uzbrojeni by.li w k1Wabmy 1 paliki Wł a.a D·&ród rad-ziee·ki 
gumowe oo-ae maski garz;owe. 1 

w ldl:ku miejscach doszło do· starrć zbliżające się wybory do Rad Ha1·wyzszych 
z policją. W sz.cu.ególności na Placu 
Ternes, w dość amacznej odległości 

od hotelu „As.to:rda", p0liclianci bru 
talnie pobili manifestantów. 

MOS~"YVA (PAP). - W ~tmoSferze; wykonallliem n<>rmy dziennej w 
ogro~neJ ~ktywności polity~ej i 1.140 proc. Wiele bry9ad zakoi'.iczyło 
wY~or~zeJ całego. społec1Zenstwa przed temllitnem realirlację stycrznio­
radaieek1ego przebiega . 1'ampania wych zadań produkcyjnych. W za­
wy;borc7.a ~o Rad Naj~sriych Re· kładach rozwija się corarz srrerzej 
publik ZWilązkowyOb i autonomicz· w&półzalwodn:iotwo o mfano brygady 
nycb. najlepszej jakości. 

Dziś, gdy generał Eisenhower przy 
był do Trizoriii, by przyśpieszyć re 
militaryzację Niemiec Zachodnich 
- pisze dziennik - nie wolno tra­
cić ani minuty. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Adenauer i Eisen­
hower mają ·przeciwko sobie lud­
ność Niemiec Zachodnich, k tóra w sp0 
sób zdecydowany odrzuca plan remi 
liitaryzacji Trizonii. Nic więc dziw­
nego, że Eisenhower każe Ade­
nauerowi stosowM środki przymu­
su i represji. 

W chwili obeooej demokraci i pa 
thoci niemieccy stawiają sobie za­
danie utworzenia szero}d.ego, jedno 
litego frontu ludności Niemiec Za­
chodnich, obejmującego masy ro­
botnicze i elementy patriotyczne 
mieszczai"1stwa. Jednolity front lud· 
ności Niemiec Zachodnich może po­
krzyżować antypokojowe plany, 
uchwalone w Brukseli i Homburgu. Sukcesy armii ludowej 

w Korei 
RobotnJicy i kołchoźnicy, uca:ąca Hutnicy magnitogorscy witadą zbli ' . „Taeąli~he Runds?hau" pisze: 

się młodzież i drziiałacze sztuki, u- ·żające Się wybory w~ółrzawodnic- ~,I-rzy kiehs~ku cocta1lu Adenauer 
mędnicy i artyści W.iitadą rz:bliża,jące tw~ 0 osiąg•nięcie jaik: naJjlepszych i p~lriomocmk S~hu_machera sprze-

PEKilN (PAP). - z Phenianu do- się wybory nowymi sukcesami pro- wskaźndlków prrz.y wytopach metali. da_h waszyn!?'.tonskim handla~om 
noszą, że w ogłosri:onym tam w dniu dukcyjnym:i, nowymi osiągnięciami , . ' mięsa armatniego - 150 tysięcy 
24 t 

we WS!l.ystkich d.,.;ed.,.;~ach z"y""a go Dziennik „IZWIESTIA" w a;r. ty- ·młodych Niemców". 
s ycznia komunikacie dowódz- "" """'' .... k I ... ' · 61 s.podarcrz.ego, po1'itycznego i społecz- u e ws..ępnym, poswięconym wsp Dzienniki zachodnie - niemieckie 

two :iaozel~e koreańskiej armii lu- nego. zaw~dni~twu pracy, . podjętym pr1Zez otrzymują ogromną ilosć listów od 
doweJ podaJe: . . . . rad~eckie m~y pracujące, dla ucrz- swych czytelńików, którzy protestu-

Na wszystkich odcinkach frontu I Robo~rucy ~akład?w u~. Kd.rowa crz:~1a. wyborow, stwierdza, że co- ją przeciwko remilitaryzacji Nie­
oddzialy armii ludowej i ochotnicy w L~gra~e zaClągnęli dla ucz-, dziennie z inicjatywy robotników i miec. 

. , . . . , . czema wyborow wartę Stachanow- ikolchozników rodzą się nl)we sp oso- --------------------
chmscy rozwtJah nadal pomyslnie I ska. Ślusam oddziału mechan1·~ne- by formy i· m tod · · · 
d · ł · b · . . · ~ ' e y rOZWlązyw.ln~a. 
~a am~ OJ~W7 p~ec1wko WOJ- go - Karpow, ucrz.cił ri:bliżatjące się kolejnych zadań W przemyśle, trans z całeg .. o s'wr'ar·a 

skoro meprzy3ac1elskdm. ' wybory do Rady Najwyższej RFSRR porcie i rolnictwie. _ 

Wzmożoną pracą odpowiadamy 
no knowania podżega·czy wojennych 

Na łamach dziennika '.„KRASNA­
J A ZWIEZDA" ukariał się artykuł 
sekretarza KC KP(b) Ukrainy -
Serdiuka, poświęcony. osiągnięciom 
Radeliecki.ej Ukrainy. W . riwiązku rze 

W.A!RSZAWA (PAP). - Coraz załóg, robotnicy ostro protestują zbliżającymi się wyborami do Rady 
jaśniej i w coraz szybszym tempie przeciwko remilitaryzacji Niemiec Najwyższej U.k.raińskiej SRR autor 
przeprowadzana. przez amerykański Zachodnich oraz wsparciu udziela.- wskazuje na ogromne sukcesy, osią-

limperiaJizm remilitairy:iacja Nie- nemu przez Watykan polakożercze· gnięte przez masy pracujące Ukrai-
miec Zachodnich wYWołuje powsze mu neohitleryzmowi. ny w ciągu ubiegłych 5 lat. 
chne oburzenie v społeczeństwie w odpowiedrl!i na poczynania pod Naród ukraiiński - stwierdza m. 
polskim, które widzi w próbach żegaczy wojennych, zm!iemadących dn. Serdiuk - może iz dumą stwier­
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehr- do rozpętania nowej pożogi wajen- , dzić, że praemysł Repuhlikii został 
machtu źródło nowego ogniska agre nej robotnicy podejmują 1iczne 20_ nie tylko odbudowany, leCtl rozwi­
sji w Europie i potencjalną groźbę bowiąe.ania produkcydne. nięty i podniesiony na jesz<:2e wyż-
dla. pokoju światowego, M. in. brygada Romana Pawlusa. szy poziom. 

W rzwiąri:ku z tym odbyw.adą siię z odlew.roi żela~ zobow.iąrzała s.ię, Rozwinęło się również rolnictwo. 
liczne zebrania protestacyjne na pll"lZ;vęieszyć termin wyikonain!ia ar- W roku 1950 dokonano ogromnej< 
których ;podł«'eśla się równ~eśnłe ma<tur wod.ociągo~ych dlii Nowej pracy w diztledzinie scalania kołcho­
ubolewania godną politykę Waty- Huty pmee zwiększenie dotychcza- zów. Z 20.320 drobnych kołchOllów 

kanu, kłóry udziela poi)arda rewi· -;owej produk~ o 15 proc. powstało w wyniku scalenia 8.'767 
zjonistom w Niemczech Zach11<lnich j Robotnicy Zakładew OVIeta lurgim potężnych gospodarstw kolektyw­
i utrzymuje stam łym('?.1\sowoślli ad . nych 1v Sławkowie, dzięki podję- nych, które mogą w sposób najbar:­
ministra.cji kościelnej na polskich tym zobowiąrianiom zwiększenia dziej skuteczny wykoreystać na jnow 
ZieQiiach Zachodnich. wydajności pracy zmniejszą w I sze maszyn~, dośw.iadczenia przodu 

W dziesiąitkach fG.bryk woj, kra- kwartale rb. kosiz,ty prodUk® o 8. jącycll kołchozów i os:iągnięcia nau 
kowskieiro na maS<>WYch rzebraniaoh 'Pll'OC. • ki a~onomic-m.e:I. 

~ 

(-) P ARYż. Jak donosi „Huma· 
nite" rząd francuski dostarcza spl"zęt 
wojenny Hiszpanii frank·istowsklej. 

(:......) PRAGA. Jak donosi agencja 
1,;Telepress" z Londynu, pod aJ:elem 
sztokholskim podpisało sie już aOO ty 
sięry Indonezyjc::yków, w tej licz­
bie 52 członków parlamentu. 

(-) PEKIN. Jak donosi dziennik 
„Sinhuażibao" e>rgana bezpieczeństwa 
publicznego w Nankinie zlikwidowa­
ły organizację s:z;piegowską, działa­
jącą pod kierownictwem gen. i\'lac 
Arthura. 

(-) LONDYN. W Londynie odby­
ła się konferencja Rady Pokoju okrę· 
gu londyńskiego, w której wzięło 
udział 146 delegatów i 320 zaproszo­
nych gości. 

(-) TEL AVl'V. Jak donosi prasa 
izraelska, rząd Izraela zajmuje się 
obecnie problemem przyjęcia t. zw. 
„technicznej pomocy amerykań­
skiej", czyli włączenia Izraela w ra­
my t, zw. pro_gramu Trumana o pe­
moey dla kraiów zacofanyelL. 



Mmist!~8~~1°,!~rowia Sabotażem gospodarczym i szpiegostwem na rzecz USA u naszych 

:!._;u=::~ zamier~o.li ratowa-ć pózycje o bs z a rń.ików w kra j.u ... Ilł.!~~~~~c~~ 
M!.nisteret"N'O Zdrowut. prmj* od p• d Nowych Chin, w Peoldnie podp!i!any 
Polskieio Cr.erwoneio ltmyta 1ermszg zień procesu bandu mikoła1· cznkowskie1· UJ Warszawie rzostal układ handlowY mięazy Chiń 
wsey.stkle plaoówłd doreźnej ~ P t:J ską Republiką IJudową a Węgiersk' 
cy - stiaojt Po~ J'łatlmkowe WARSZAWA (PAI:') - Prse4 WoJ11kowym S~em Re,f(Ulowno w zenia gospodarki kapitalłstycznej 1 listycznej, Oskario:ny zea:l)aje, podo- Republiką Ludową. 
~ 1 ..,_„...a~.......... W -..a„ ... i.. W&r11zawle l'OtlJIOCJ!lłł Illo w dniu Ił b~. proeee torranłzowaneJ ITUPJ' PoPleraó bogatych chłopów. bnle Jak Kempt.ty - te kierunek * 
„o .....-w~v..-... „ .... a. '"'"'~""""u li b. obl!lllll'Jllków, któny QpłlJłowaw.1y czołowe atanowłaka w Państwo- ten n1n·21ucił PNZ - 1am MUcolaJ- • 
tym '91 Mtni•t.er~ zwganir.owano WYch Nleruohom~h Zł kich tDNZ) 1 kr •ht 1 i o stosunku K'.empistego do socjall MOSKWA. - Prrz.y IMtytucle !to-

ems ,„ · • Prtea: ca F 0 es .., n en a zacji rolnlctwa najlepiej świadczy czy~. · 
wydr.mal dOl'llltned pomocy l Jrirv.tW- PNZ uprawiali •kro.Jony na llMl'Oll- 11ka.Ję sa..,.,~i _.os~czy i szpie- nast4pująca jego wypowiedź: „Nasz Oskarżony opow;iedrzdał sądowd o syjsk:ied Lit eratury Aka demiJi Nauk 
dawst"wa w dep. lec:mdotwa, któiT JOlłwO na J'lletlll wpria4u amenlcań11klep. stosunek clo spółdzielni produkcY.i· llWYfll udzl:ele w koruipiraoyjnych ZSRR w Lemngradrzie, Utwo:rtlXlll7 
pro'W'Bdd całoś6 akojiJ. dorameJ po-· Dui&Tno66 Ollkarłon7C!b Jlal'hlła I bli~ współpracownikiem Marin„ nych był negatYWDy. Nikt z nas nie zebrani.ach na terende dyrekoji PNZ. został Wydział PuszldnoWlki. 
mocy. 1kub pamtwa u włelomł1loaowe geta, Kemplsty _ ~ kułaka _ na miał zamiaru pracować dla stworze Englicht przyznaje, że na jednym. iz. * • * 

1traty, 1powo4owala op6mtenłe ro1 teł.al w okresie utrwalańia się wła- nia spółdzielni produkcyjnych", takich zebrań przedstawił propoey- PllAGA. - Wyświetlany na em 

N 
woJu 1101podantw paJ\1twowyeh l dey radzieckiej do kontrrewolucyj- Dla realizacji wrogiego Polsce Lu cje dzialac:m po~ziemia, Mikla-tsew- nach kin o.zechosłowackich koloro-

3 pOIUdOiU ZSRR pnictuke.fl '°1Varowe.t w PNZ, za.ha- nyoh band DenJklna. W czasach sa dowej prpgramu Maringe zwerbo- sklego, ldory dązyl do utworzenia wy tl:lm radziecki „Upadek BeTlina" 
, , mowa.la reallr.ac.fę llC>ejalłstyeznych nacw.1nych był dzfałac•em or-nłza- wał do pracy w PNZ, według wską na terenie PN~ organi7l&cji clYWer• ci i ś 

i ml'tod pracy w ppo(larstw b ń c 'i 'demt • ki h 1 1ru•=- „- zówek Mikołajczyka i przy współ-. syjneJ ł sabotazowej. eszy s ę 01romn, popularno ci" 
rozpo~zcto I ewy ._ h I ·-- ac pa J 1ln1 c ._kich ną tere prac." Kempfst-o, obszarników • z Projekt ten nninarł obecny n• u- wśród czechoałowa~cll mu precu-

l•wvWYO IOIN'&ła lłę samłenM nie Wielkopolski 1 z te10 czasu da- ·• · y,., „_,,.. ją h 
MOSKWA (PAP). - z Azerbej- P~Z w *4 popierania IGlłpodarkl tuje się jego bliska majomość z „delegatury" oraz innych obszarni- braniu _współosk,aTżonY Papara:, kt6- cyc · 

C!żanu„ Turlol\enil, i.,Vzbekis~anu na- kul1'Cld~. Maringe'm. ków, aby, jak stwierdził Kempisty, ry ośwwdcrzył, ze dokonywam~ sa- Film ten obejrzało jut U05.44ł o-
pływaJ'ł meldunki, 1z tamteJ~ze koł· Na ławie Olkartonycb :r.asiedlt: W c:asie okupacji _ jak stwier- , ,uchronić ziemiaństwo i elementy z bot.ażu uważa rza rzrupełn:ie możliwe. soby • 
chozy korzystając ze sprzyjaJącej po Witold Ma.rlnare _ b, naczelny dy- dzą Kemplrty _ Maringe zwerbo- nim związane od degradacji si>ołecz Englicht - długoletni O'Lłonek „de • • • 
god~ roi;pooi~ły już. siewy wiose~ne. rek1;or PNZ, Jeco za1t~pca · LueJuss wał go do ,.departamentu rolnicze- nej ''. legatury rządu londyńskiego" - ee BUDAPESZT. Pr.asa . węgłe:r-
M. in. kołchozy reJ.onu bazarsk1ego Keniptsty orąz ich główni współpra go delegatury rządu londyńskiego", Jnk realizowano W PNZ znał, że dyrekcja PNZ składała się ska opublikowała komunikat C-m-
w. Azerbejdża~ie pte~sze "' repu- cownicy: Władysław Englicht, An- dla której Kempisty opracowywał 'i głównie z ludzi, związanych z „dele tl'QJnego Urv•du Stat ystyc'l!ne"o W• 
bllc~ przyatinvły do sieiwu kultuir drzeJ PotworoW11kJ, Kazimięrz J>apa plany zaopatrywania w tłuszcze przy Sł\hofaż gospodarczy gaturą". Wnelklmi środkami nie do gier o rezul~tach wykonania •plan~ 
zbozowyeh i ~~lłozkowyeh. n. Ludwik 9Iaaki i Feliks Sommer, szłegó państwa polskiego. Plany te puszcza.li oni do współpracy ludzl o 

W Turkmena temperatura .wynosi O k K . były oparte na koncepcji całkowite• Delsrz.e zeenania Kemplstego po- poglądach demokrą.tycznych, kt6n1 na rok 1950 - plerw~ego roku W4'-
plus 21 ~topni C . . W o}>wo~z1e Ji.sz- S • emp1sty - go uzaleinfenta rosPoda.rkl na.rodo- twiordrzaiją, it grupa ta realizowała mogliby utrudnf6 lub wYkryć l&bo• gi~rsldej 5-laitkl.. 
chnbadz-kim .ro~poczęto z~stewy wi~ svn kułaku. i denikinowiee we' od kr11ojów ka.pita.lbtycmyob. w PNZ sabotaż gospodarcrzy. Zezne ta.żową działalność „dobranej" 1ru- Pniemysł wykonał i>lm 1980 r. „ 
s~nne. W reJome serac:IVJ~1m, kołc~oz ",_ Kempisty przyznał, że działalność jąQ na ten temat, oskarżony twier- PY obszamik6w. 109,8 proc. Węgierski prrzernysl 1ór-
mcy prowadził obecnie siew zb6ż Ja· W pterwaeym dniu 1'0!'!Pt'awY zez- jego oraz całej grupy b. ob~zarni- dzi, ~e działalność ta wypływała z Grupa ta urządzała tajne zebra- nie?.y wykonał plan na 191)0 r. w 
ryc?· Dotychczas zastano ponad 2 nawał ookarżony Lucjusz Kempisty, ków, znajdujących . się w Zarządzie pl'IZyjęcia kapitallstyCfllllych wzorów nJla, dyskutując nad sposobami prze 108,2 proc., meta·lurgiczny w 108,4 
tysiące ha. który w Zarządzie Centralnym PNZ Centralnym PNZ miała na celu gospodarki dla PNZ oraz iz. wyraź- clwstąwiania się przygotowaniom proc., pręcyrzyjny - w t48.4 proc., 

W Uzbek!•tanie .hołehozy południo p:ajmował stanowisko mstępey dy- stworzenie takich warunków, aby nych wytycznych ówcrzesnego mini- do socjal:izacjl wSll.. Oskarżony przy Przemysł bµdowlany wykonał plan 
wYch rejonow zasiały już zboia na rektora naczelnego. opóźnfó proces llOO.f4liza(ljl tych gos stra rolnictwa - Mikołajczyka. maje, że opracowywano tam i rea- w 130,7 proc. 
przestrzeni 4.000 ha. Kempfsty przyinaje, te był naj- J>Odarstw oras •bY realłzowa6 zalo- Stąd wynikły, jak to nazywa Kem- lirzowano t, rew. „kontrprogram„. 

pisty - „błędy'' i „zaniedbania". ZS'Lrlając o swej d1LiałaJnoścl ~e • • • 

Spoleczen' SIWO p 1 ISkl•e OStrO pl• ·.tnuJ·e sk!:~o=·~ ~.b~:;.~c~.~~:~b~=,~~~~~e~r::~:!fn!w~TI~1ef:n:! sięs~~;-n:'Je~~1!fca1~1b~:: nia'' były po prostu sabotaiem or- Foryst-Pleszczyńskiej S"Lereg pouf- nictwo. ~cjalną opieką otaczane 
ra.nizowanym f prowadzonym na nych wiadomości o sytu9.Clji gospo- j~ budownictwo mieszkaniowe, W 
wielką 1ka.lę. darczej kraiju, J>le1zozy61ka, jak ro br. w 70 miastach bułaatskłch od-

postawę ep"1skopatu w spraw1"e z1·em Zachodn·1ch . Mimo że w P<>C!Zątkowym okresie poinformowała, była piąu.na • gru danych zost anie do użytku ponad 
. po wyzwoleniu kraju Istniały po- Pl\ oflrer6w Andersa. 500.00Q m. kw. powlerichnd miesz-

watne trudności aprowizacyjne Oskarżony potwlerdq td, że za kalnej. 

Potępia1°ące wy· powiedzi duchowieństwa dolnośląskiego Kernplsty wraz z całą grupą ob~~ jego ~godą współoskarżony ~two- - ---------
ników celowo zaniedbywał pro<'luk- rowsk1 dostarczył konsuloWl. a.me-

WROCŁA W (PAP). z całeS'O terenu Złem Zac~odnich napły~•j• „Uważam przede wszyistklmi ze po oję towarową - rozwijając zamiast rykańsklemu w Pozna.nłu Wlf,ZDO se Leninarad w 48 rocznic• 
głosy przedstawicieli najszers111ych mas, Jłosy rqbotników, chłopów, 1nte- rozumienie zawarte pomiędzy :rzędem tego produkcję zbót elitarnych. stawienia statystyczne, dołyo•l\C• • ~ 
ligencji pracującej, głosy wlerJ;l}ll;1Ch katolików i księży - domagające się a episkopatem w dniu 14 kwietnia ub. Nie baaząc n t b ..... 1. stanu polskiej gosp~arkt roliieJ.. ,,Krwawe1· n1·edz1·e11·" 

· · i i 1 t -"-• d · •- j' k ' · ln · a po rze Y r„ .... u W toltu pnzesłuch1wan!a oskarzo-
zmes1en a n enorma nego •tapu ymc1asow_... w a mlD ... trac 1 osc1e eJ roku ma wielkie znaczenie dla roz• m.ię~nego, Kempisty - ja~ sam nego praez prokuraitora, Englicht 
na Ziemiach Zachodnich. woju życia katolickiego i myśli kato· stwierdza, - prri:ecdwstawlał się pła podal że ojciec jego był obsrzarnl- MOSKWA (PAP) _ Ludność pra 

Ponitej zamieszczamy szereg wy· . ,,Nie mo!emy zrozumieć - stwier- Iicldej .w .Polsce .. R~ąd wykonuje. ~- nom wprowadeenia W PNZ maso- kiem ' a bratem jego - osławiony 
powiedz! przedstawicieli du.chowień- dza kle. Sendys - dlaczeJ<> epiakopat s~anow1en1a w:rn1ka1:i~e z porozumie- wej hodowli tuczn;!ków. Engllcht - za~EWca 111refa ta;nacyj- cująca Leningradu złożyła 22 stycz 
stwa Dolnego a111ska, domagajlłoych nie tylko nie zreallzował zawartegC) ma, gwar~ntuJ~c „k~zdi:mu wolność Dute trudn~cl w rozwoju PNZ nej „dwójki". Sam oskarżony był Ilia hołd pamięci poległych bojowni 
si-: zaprowadzenia na Ziemiach Za· porozumienia, ale nawet nie odpowie- wyz'?awania r~hf:li 1 wiary oraz za• wywołało pneclwstawlanle się Kem przed wojną oficerem żandarmerii. ków rewolucji 1905 roku. Jak wia­
chodnieh stałych ordynariatów bi!lku· dział M wezwanie rządu. Na Ziemiach bezpi.eczając .wierzącycłt prz~d Jaldm· pistego i grupy obszarników maso- Prrzedstawiając pt"Lebieg swej roe dorno, w dniu tym, który wszedł do 

Pich. Zachodnich J0 est kilku administrato- kolwiek bądz prześladowaniem. wcmu wprowadzantu do PNZ trak mowy „„ "'·a-nym ob-~e na ka-
. E · •- t t ! t i t lk „ - "'"' - ... ~.„ historii pod nazwą ,,krwawej nie-

Adiministreitor par. Dziadowa Kłoda r6w apMtolakich. m. in jego em1- . p1s"opa na om as . n e Y o, „e torów. rę dożywotniego wlętdenia, dG:lała· 
powiatu sycowskiego, ks. Franciszek nencja ks. dr. Milik. Przede wszyst- ni~ wYPełnił swoi.eh zobowiązań, wyni Wyra!ne piętno sabota!u nosiła czem pod~lemia Lachertem, oskar· dzieu••, oprawcy carscy otworzyli 
Witek, z naciskiem podkreśla szkodli kim ich powinna boleć tymotil-sowośó kaJących z trzec1eg? punktu porozu- również ipra.wa umieszczenia dułej żony atwierdza, ie pro1ektowany ogień na HO.OOO uczestników mani• 
wość dla naszych interesów narodo· władzy kościelnej. Qnl pGwlnn\ prze- mienia qdneśnie zniesienia tymei:aso llołot owiec i6raJdeh rBIJ „cakla" był jego (Englichta) wyj~ za gra- fe&tao31, bezbronnych robotn,'\k6w, tcl!. 
wych faktu utrzymania stanl,J. tym• de w1zystklm ,:ają~ &tanowt.ko w tej wo~c1 we władzy duchownej, ale na· n. terenach nłrumych, wskutek oze nicę, w celu przewłesłenla pPłearow ton f dztecl, udaj4eych IJ'ł s pety-
czasowości w stosunkach prawno- koś •prawie. wet nie o~powledzlał 11• wezwanie ro prawie polowa owiec padł&. ik\ch materiałów d<>t:f(:ll'.\C'YCh ogól• 
cielnych na Ziemiach Zachodnich. Niektórzv dawni proboazczowie nie rz,du w teJ sprawie. Ut j i d c.laml do cara. Od kul tandarmów 

~ S . k• k t kt nej sytuacji po yca;ne &ospo ar-. k' h ..i i „ ooo ób d 
„Moim gorącym życzeniem jest - mieccy, przebYWajlłCY obecnie w ~iem Ks. Brzozow11kl mówi naet~nle o zp1egows ie on a y ciej w kraju. care •JC z„,nę o ~· oa ' & pcma 

mówi ks. Witek - ażebym nigdy nie czech Zachodnich piszą sta.mt1&d, te uchwałach rad kolicielnyclt „Uchwały Oskariony pmymaje, te miało to a.ooo zostało rannych, 
stał przed dylematem: czy mam wy- wnet powrócą na „swoje para.tie"• te - podkreśla on - poduisane przez Ketnpisty pmyimał się także do na celu ula.twienie prowadsenła ak- Tysiące mieszkańców Leningradu 
bierać jako kapłan, oddany bezgra- Za tymi probos:r.czami .ioi rewizjo- dziesiętki tysięcy wiernych powinny utn;ymywania szpiegowskich kon~ ojł WYtnierzoneJ przeciwko pańsłwu 
nieznłe k-ościołowi, czy jak.o obywa· nlzm niemieęld, który na w1tzystkie być dla episkol:Jatu przykładem 1ta• taktów z konsulami USA w Poa:na- polakie1nu. udało słę na cmentarz Preobrażet\„ 
tel - patriota, oddany bezgranicznie możliwe sposoby szkaluje na&Zł Pol- nowlska. jakie zajęło apołeczeństwo niu - Bowmanem l Simensem, Na tym I'Ol'IJI>l'4~ pnr.eirw.ano do ski, Idzie odbyła si~ uroczystość Po 
swojej ojczyźnie. skt i używa arirumentu tymcza1owoś katolickie, jakie zajQli wszyscy wier· którym w czasie kilku spotkań prze dnia następneao. święcona parni~ poległych, 
Niepełna b~zle moja służba kapłań ei w administracji kościelnej, Tneba ni. Należało wysłuchać 1ło1u ludu. ka7lllł na piśmie 1 ustnie wiele ezcze .:.:::::..~:,:.::.:::;;.;.:.;;,.;_ ____________________ _ 

ska, jeżeli z całych sił nie popro oJ~ zUkwldowaó wszyatkie manemy hi- Tymczasem j. e. ks. administrator iółowych informacji 0 działalności d s I p w h 
czyzny, która buduje aze:r:tście ludzi tlerowców, którym pomaga dotych- apostolski oddzielił sio od ludu. Wra1 PNZ, o planach, o stanie zagospo- XXIX Zjaz oc1·a lstyczne1' art1'1· łoc 
pracy i trwały pokój". czasowe stąnowfllro episkopatu. z ludem 1tanrła cała postępowa, prze dairownn!a Ziem Zachodnich, o par 

Nienormalny stan tymczasoWÓ§ci w Postępowanie ks. adminiBtratora wdaf 1ł<1• część duchowieństwa. ku traktoroWYm i o crięśclach iza· 
admi!list_raeji. ko~łelnej 1]•, Ziemiach apostolskiego ~llik!l ostro piQtnuje J asne 111afęcłe takiego stanowiska, m.iennych do traktorów. Informacje wzywa dar6d do 1·ednoścl w walce n "Ok61 
Zachodnich p1ętnuJe r6wn1ez oetro ks. w 11Wej wypowiedrm ks. admin!stra- nieliczenie alo z 11.;kanami, jakie 11\0 te były, Jak wiadomo, wykorzysta- 11 

ądmlnistrat.or Sendys rre Swojea: tor BX?.Ozoweki z BielawY: Ił na•ttpM ze strony włada kcściel- ne . prżez WYwhwl dla prowadunia RZYM (PAP). - XXIX Zjazd So 
nych, było m1>iliw• dlatego, że dalii Pl"ZeGZ USA dyskryminacyjnej POI~- cjallstycznej Partii Włoch zakończył 
my wyrai rłosowi "aązeiro sumienia, tyki handlowe~ wobec J-olskl. obrady w Bolonii. · 

Zanadn•1en•1a produkcy1•.ne 1• bytowe maj4c za sobi p'oparcie cał~łlo spo- Odpowiadając na pytania obrony XXIX Zjazd Socjalistycznej Par-li . łeczeflatwa, - ltempłaty zeznal, ~e współoska'1'• tli Włoch - czytamy w ROwziętej 
Ks. dr. Milik nie podpisał również żony Paper& forsował pogląd, iż nie rezolucji politycznej - raz jeszcze 

Omawiał aktlVW związkowy deklaHcji intele~alistów ka:tolic· naleiy dokonywać inwestyeji na oświadcza, że nłepodle1ł0Aol i suwe 
· J lcich, młµl,o ie nie było w niej ani sło Zlemiaoh Zachodnich1 ponh!wa:l nie rennośol Wioch nie rrozt ł nte mo-

tronsportowców I Pracowników instytuc1'i społecznych wa przeciw religii. ani ko$ciołowi. uważał ich za zlemte .wiązane 2 te grozić b.dne niebezpieczeństwo 
Ks. dr. Milik niłł neiratywn, po!lta- Pot.kił. / ze strony Związku Rll.dzieckiego i 

WARSZAWA (PAP). _ Odbywa- dzłęki rosnącej wcłlłfl świadomości wę w Cłkteste ~bier1mi11 podpisów pod Osk. Engłi'cht „ ohszarni"k krajów demokracji ludowej. 
jące sil) ostatnio zebrania plenarne entuzjazmowi mas rozwija 1it CO• apelem ntokbobnslcbn. Jedność tych wseystldch, kt6rey 

na - wojnie!", zdecydowana, działa 
Jąc wspólnie z Partllł Komunlstyoz. 
ną, zapobiec największej katasb.'o „ 
fie, wzywa wszystkich· Włochów. •· 
by zjednoczyli się przeciwko woj· 
nie, przeciwko każdemu krokowi rz, 
du, przygotowującego wojnę i pro_ 
wadzącego doń. 

Zjazd WZYWa do prowadzenia ta­
ldej polityki zagranicznej, która 
przywróci Republice Włoskiej jej nie 
zależność. 

Zarz1Jd6w Głównych zwt11zk6w Zawo- ras bardziej w1p6łiawodnłctwo i W czyim łntere!ille łldmin.'iStrator i oficer żandarmerii prag:o.ą pokoju na całym świecie -
dowych: Transportowców i Pracowni wzrasta wrdajnojć pracy. JednoczeS~ apo1tol1kl prowadzi tak, polit~k~ T głosi dalej ~rezolucja - m?że zmu- Par11·a po stanowa u SA 
ków Instytucji Społecznych toczyły nie podkreślono, je tro9ka o warunki Chyba tylko w interesie imperializmu Pr7.esłuchiwany w dal!eym c!14gu sić do odwrotu widmo wo1ny i za- 'fi' 
się pod znakiem ścisłego powhtzaq.ia bytowe robotnika moblli:iuje praeuJ•- międzynarodowego, kt6temu podpo- rozprawy, osk. Englicht, b. dyrek• grodzić drog~ jej imperialistycznym • k t k 
zagadnień produkcyjnych ł bytowych. cych do daluJcb •ukc-~w produk• l'Zlłdkowana jest polityka Watykanu., tor działu badań i planowania PNZ, podżegaczom, którzy stanow:ią jedy przeClW O rumaDOWS tm 
Aktywiści związkow\ stwlerdz!U, te cyjnych. Chyba tylko w interesie odwetowców prz)'lmał się do winy częściowo. ni\ grpźbę dla pokoju i cywilizacji. orędziom WOl• ennym 

1717 STATK6W ZAŁADOWALI hitlero,:vskich, którzy judza przeciwko stwierdził on m, in., że PNZ re:'lł· SocJaUstyczna Partia Włoch, wier 

Wieści z kroi u ROBOTN~°z~:3~ig~i. METODĄ PolacTe .- ko~czy ks. Brz9zQW&ld. 150łwafy programh , gospodarklk· kaptta- nat sw,emu tradyCyjnke~u hasłu „Woj 

~;,:;.·~~~ ~·ł.tr.i7lis~:;.~~=t 1towcy na us ugac pa tu a antyc 1ego 
cza Państwowej Służby Rolnej I wof · teglugi $r6d1Gdowej, PLL .,Lot'' i Ostatnie tygocjnie ubiegłem> roku sunltów przyjaźni mńędzy greckiml Sam Tito w swi:>im przemówieniu 
warszawskiego, na której omówiono P:KS uzyskali w ub. l'Oku powatne uja,wniły szei;eg dalszych aktów belgradzkimi faszystami. ' noworocznym mu11lał jednak przy-
całekształt przygotowań do te1eroci1 suke.ea:r dzięki wsp6ł1awod.nictwu ao- zdrady belgradzkich faszystów, Jak Niepomiernie rośnie budżet woj- znać, że stoi na usługach anglo­
ne} wiosennej kampanii siewnej. W bowl,ianiowemu. zwykle były one poprzedzane dłu- skowy Jugósławii, który nawet wg. amerykańskich imperialistów, Obec­
naradzie wzi11ł udział minister Rol- Korzystająo • doAwiadczeA rad.zlec giml przemówieniami pełnymi pu- komenta?fZy radia londyńskiego nie nie - mówił on - nie jesteśmy już 
niCtw) i8~~z'EC&:b lfi~~~ja PK~ kich robotnicy 11ortowi Gdańska i stych frazesów i kłamstw. ~ to nie ma precedensu w dziejach tego kra· odosobnieni i mamy przyjaciół. 
przyznała cenne nagrody w postaci Gdyni zastosowali priy przeładun· jest rzekomo zwykła zdrada narodów ju. Według oficjalnych danych Wiadomo kogo Tito uważa za 
książek, sprzętu sportowego 1 pomo- ~a~~ statkóWw stystem p~tbokowy1 idszyb Jugosławii, ale uzasadniona „ko• budżet wynosi 29 milióardów dinarów swoich przyjaciół _ St\ nimi podże· 
cy naukowych dla szkół podstawo- 01:1c1owy. en spos.., prze a owa niecznośó" poJttyczna itd. czyli 580.(lOO.OOO dolar w. gacze wojenni Churchill i Truman i 
wych i średnich ogólMkształcących, no ogółem 1717 sta,tków, skracają.c Przemówienia te były pn:eznaczo- Jugosławia stała się nietylko ba- wszelkiego rodzaju zwolennicy bom· 
których uczniowskie kasy oszcz~noś czas pracy średnio 0 66 proc. ne dla wewntitrznego użytku, ponie zą lotniczo-morską amerykańskięgo by atomowej. Mocodawcami Tita są 
ci wyróżniły się wydajną pracłł, ft • • wa:t imperialistyczni mocodawcy imperializmu, ale najbardZiej wy- wszystkie czarne siły reakcji skupia· 

(-) WARSZAWA. ZwiQzek Samo- Tita zupełnie siE: ll nimi nie Uczyli, sunięt14 pozycją zagrażającą poko- jące się wokoło Wall-Street, wszys-
pomooy Chłopskiej od kilku lat o„ Uor;estnłcy plenum Zarz'łdu Gł. mówiąc głośno o rąli. jaką mają jowi na Bałkanach. świadczą o tym cy ci, którzy nadzieje na agresj ę, 
ganizµfe sellOltowe dziedńce dla dzie Zw. Za.w. Prac;ownłk6w Instytucji odgrywać Utowcy w Ich planach niezliczone prowokacje, których ti- na nową wojpę pokładają w pakcie 
ei prącufąeyeh chłopów. W błeż. roku Społecznych stwierdzili, że rozwój agresvwnych. · Łowcy dokonują na granicach kra· atlantyckim z reakcyjnymi, odweto-
przewiduJ'e sł„ zorgant1owanie ckle- w&półzawodnłctwa poważnie wpły- jó d k ji l d · t ' Ni i Z h d ' I j k " nął na wzrost wydajności pracy. Odpowiadając na pytanie republl· . w emo rac u owei oraz san· wym1 emcam ac o mm, a o 
cińców dla 315 tys. dzieci wiejskich. M, In. wydajno§ó pracy adrnin\stracjł kantna Ft•ltona: _ „Czy może mnie darytacja uzbrojenia armii jugosło- głównym partnerem. Z wdzięcznoś· 

(-) ELBLĄG. 20 stycznia br. uka• w Zakładzie Lecznictwa Pracownicze pan zapewnić, że titowskie dywizje wiańsklej według amerykańskich et dla tych przyjaciół i mocodaw­
zał sit w ElblQIJU pierwszy nuGer „

0 
-osła 

0 19 
proc. podniosła sio pozostaną stale po ~aszei str:>nie~" . wzorów i stałe ja~e I tajne .,wi· ców Tito ogłosił amnestię dla ·11.000 

fabrycznej gazety Zakładów im. en. „ ... „. • ~ Acheson odpowiedział: _ „Dopóki zyty" USA ekspertów wojennych, zbrodniarzy wojennych, rćtnvch 
Karola świerczewskiego - d„Na war- również jej jakość. Np. obieg. wnio- Tito atol na czele rządu Jui.. o~łnwli, Jak !"formuje korespondent agen quisling6w skazanych priez sądy 
cie pokoju". Pismo jest re aRowane i ś " ., lud b d i ł • 

d kt6 sku o przyznan e renty przy p1eszoiiy będą po nasze1' sttonie". ej! ,,Telepress" z Nowego Jorku, w owe za z ro n e pope n10ne prze 
przez kolegium, w skła rego clw„- ł d · 
wchodzą korespo!ldenci robotniczy, od został o 18 dni. Handlarze śmierci z Wall-Street rozro9wach, które przeprowadził ""' w asnemu naro owt. 
dłuższego czasu współpracui11oy z Plenum przedyskutowa,ło także u chwalą się obęcnie otwatcie. że za Acheson z angielskim przedstaWlcie T..udzie cl SI\ obecnie bardzo po· 
gdańskim „Głosem Wybrzeża".„ gadnienie w:proV1adieriła nowyeh tanie pieniądze, tj. za 38 mlllonó~ lell) Jeebem oraz Kardelem, ustalo- trzebni titowcom, poniewat s" to 

(-) WARSZAWA. W dnłu 23 str• , ' dolarów, ~pili 32 jugosłowlańskle no przyłączenie się Jugoi;ławii do doświadctone kadry zbrodniarzy po· 
cznia br. odbyła sie w Mmisterstwie wr2szych form współzawodni~twa, dywizje. To zbrodnicze pototumle~ paktu atlantyckiego, Według do- litycznych, którzy, podobnie Jak 
Go.spodarki Komunalnej pod przewod opartego na konkretnych zoboWJQZB• nie o przyjęciu t. iw, amerykańskiej niesień tef samej agencji, Tito za b. hltlerowcy w Tr11onu. będą reali, 
nictwem ministra Mijała konferencja nłach. W1ka,ywano przy tym, ts „pomocy" popnedilła zgodil Utow- pośrednictwem Kardela prosił je· zować l\tdoMjoze plany lmpertall­
kierownik\1w wydziałów gospodarki siczeg6lny nacisk położyć należy na skiej bandy na włączenie Jugosławii dnocześnie rząd Stanów ZJec!noczo· st6w. Tych wszystkich faktów zbro 
komunalnej ł mieszkaniowej w pre- te obowi zanta które ,młerzaję ilo do paktu północno-atlantyckiego. nycb o nieujawnianie tego faktu, po- dnlari I Belgradu n•e zdoła satató 
zydium woj. rad narodowych oras rad .• Ił ' NastępJ'lie w celaeb t, zw. „obrony nJ._waż realizacja zbrodniczego pla- przed narodami JugosławU. 
narodowych miast Iicz,cych ponad zwi~bzenła oplekl pad człowiekiem Interesów USA na Bałkartach" do• nu natrafiłaby na wielki opór w 
100 tys. ,-,iieszkańc6Y' \ prae7, -.zło do nawiązania wzajemnych sto· kraju. 

Radomir Szaranovłcs. 

NOWY JORK (PAP) - Przewod 
nlczący kra.jowego komitetu Partii 
Postqpowej USA Benson. oraz se­
kretarz komitetu Baldwin wystoso• 
wali do Trumana list w związku z 
jego niedawnymi orędziami do Kon 
gresu. 

Pańskie orędzia do Kongresu o my 
tuacji kraju - stwierdzają autorzy 
!!stu - kreśli\ obraz wyrzeczeń, bez 
nadziejności i śmierci, Zamierza pan 
odebrać nam nąszych !!!-letnich sy 
nów, obniżyć stope życiową o 25 
próc , narazić nasz naród na wszyst 
kie okropności wojny i pozbawić nas 
praw f · swpbód obywatelskich, 

Autorzy listu wysuwają w zakoft­
C"lenlu pod adresem rządu szereg 
postulatów, domagając Się m. In. 
wycofania wojsk ameryk11ńskich z 
Korei, podjęcia pokojoWYch rozmów 
z Chinami oraz niezwłoczne~o 
wstrzYmania reRlizacj! planów remi 
litaryżacji Niemiec i Japonii. 

Dymisja szefa sztabu 
armii holenderskiej 
GENEWA (PAP). - Jak donoszll 

ii Ha.gi, odbyło się tam posiedzenie 
gabinetu holenderskiego, na którym 
postanowiono udzielić srzefowi szt&· 
bu apntl holenderskiej, gen. U. J. 
Kruls'ow! dymis.jd, PrzyczynĄ dy­
misji była rozbieżność zdań "nlędzy 

generałem Kruls'em a n:ądem, któ­
ra zaostrzyła się szczególnie podczu 
wizyty w Hadze ien. Eisenhow..., 

„ 
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R Y t • Ś • · d k • • Doniosła inicjatywa "l m I cz n o c. p ro . u. c J I prządki Franciszki _RetlichoweJ 
- waru. nk1·em wykonan1·a plano' w d~a1fn~~~ts?c~s1h~ ~a~:~~;~;;~1cfo 

, obsługi samQprząśnic wó.zkowych, zastosować w pmędzalni.aoh prze11'17 
słu bawełnianego. 

Pomimo stałego WUOlitu produll:­
e,ii MarLycb fabryk włókienniczych 
pracę icb cechu.Je • wielu wypad­

kach brak równomierności w wy­
konywaniu planów. Wydaoność to 

wzrasta, to znowu spada, aby po­
tem, pmeważnie w końcu miesiąca 
podnieść się :z;nowu, 

miernie przędzy do pr.zędza<lni. 

Brak bannolłlj'nej w~acy J>O­
m!ędzy dwcma oddmłami, wynfkly 

t powodu niedóstatecznej kontroli 
technicznej spowodował, że jeden 
z. nich nie mógł wypełnić s.wycll 
planów produkcyjnych. 

kaideto odc:inka, a organirz.a.oje pa.r-1 wą pomocą powodu,jąc szybkie usu­
tyjne i rady !llakładowe n:!e potrafi- wanie braków. W wyniku tego 
ły jeszcze dbtychczas a:ająć się tym tka.Inia pracuje równomiernie ryt­
w slmte<:.zny sposób i spowodowa~ micznie, nie ma okresów „sła.bych", 
sprawniejsze dostawy surowców i ·Plany rea.lizowane są co miesiąc, nie 
materiałów. Należy stwierdzić, że i lsmieje nieb~leC'Zeństw-0 iiała.ma-

Tow. Retlichowa nie nuoa słów 
na wiatr. Sama postanawia wcielit 
w życie swój pomysł li przystąplt 
do obsługi 2 Sa.moprząśnic. Du2e 
oszczędności przys;pomy zakładom 
tego rodza.ju wielowarszJtatowość. 
Doniosłą inicjatywą pmądki Retli­

choweł riainteresowało &ię kierownf 
ctwo przędzalni, postana'Wiaóąc 
~yjść jej z pomocą. 

kontrola wyników, uzyskanych nia się planu roczneiri>. 

Zakłady nie pracują równomier­
nie i systematycznie, nie wypeln~ją 
tego ntezbędnego warunku termino 
wej rtał!ZńcjJ planÓ".ĄI, 

Bez rytmicznej pracy nte ma rów 
niiei mowy o racjonalnej i <nzczęd­
nej gos.podarce. PowS'łałe z powoda 
nier6wnomłerności produkdl czy 

niepełnego WJ'km-zysłanla. muzyu 
postoje Pr.tYDOff:\ zakbtlom po­
.watne strały. Dopiero pod koniec 

miesiąca czynione aą starania ce­
lem wyrównania ~"łtałych w pro 
dukc:l.l niedoborów, Pracuje sj~ wte 

dy w godzinach nadliC"L.bowych, pod 
DOSIUIC tym samym koszt protlukcJi. 

Brak kontron przyczyną 
nierównomiernej produkcji 
Załoga prtCd7..alnJ Z'f#B im. PKW~ 

od pewnego· masu ni.e wykonuje 
sWych planów produkcyjnych. W 

pierwszej połowie mie~iąca dzienne 
wykonanie planów nie przekracza 
80 - 90 proc. Pod koniec miesiąca 
natomiast wyda)ność wact.nle wrz.ra 
sta i pl.tmy wyJ<onywaM ną w 100 

lub Wl~cej proc. AJE! to nie ~star­
cza, aby odrobić zaległości i osta­
tecrmie plan miesięczny zostaje „:wr 

y.r.any". -
Co jest prv,rczyną łeió stanu neM 

my? Okazuje s!ę, że oddział przy-
1otowawczy · nit de»tarciza równo--

Podobna sytuacja istnt.eje r(>v.-nież 
w tkalni ZPB im. 1"'Jatthlew:~kłeg-o. 
Odczuwa się tam brak osnów i wąt­
ku, stąd liczne po&toje krosien. Wy-
1Uek nie jest r6wnominni.e roz.ło­

tiony na wszystkie dni mjes.iąica. 

Dostawy iz. p.tv.ędzalni są n:ierówno­
mJerne i ipowodują zalamywanie sif: 
planóW posze7.ególnych t.kaettY oraz 
całej tkab'rl. 

W ZPB ł!D. Ku.nicklego - w od­
dziale vryk-Oń~łtń dostawy towa­
r6w nie przebiega.ją planowo. Pod 
koniec miesiąca tZ.aWsze wzrasta pro 
dukcja i wykortczalnia niejedno­
lm>trile Już nie byla w stańie wy­
wiep;.ć . 1'1ę ze ~eh udań. 

RóWnież I tkalnia ZPB Im. Dubois 

pJV.erL poszr.zególne odooały produk 
cyjne, jest jesrLme niedostateczna. 

WS7.ędzie tam, gdzie produkcja od 
bywa się ,,skokami" z powodu nie­
zharmonizowanej współpracy od· 
działów, jest to widoczny dowód 
braku eod:1Jiennej kontroli i analizy, 
a to powoduje ~v konsekwencji nie­
wyk!onywanie drz;iennych planów pro 
dWx:yjnycb, utrudnia realirzaoję pla 
nów mie~cznych i kwartalnych. 

Wsp6tpraca 
mifdzy oddziałami zapewnia 

wykonanie planów 
fia:rmonijna w11półpraca międrzy 

odd?.iałami istnieje w tkalni ZPB 

im. Włady 'BytomskleJ. W tkał-

na •kutek nierównomiernej dosta- ,ni tej od Elłuższego czasu pro­
wy pr~dzy wykonuje nierówno- wadzona jest systematycma kon\ro­
miemie swe plany dzienne. Podob- la dziennej poodukcji. Analizu.je się 

nych prr.ykładów moi.na by przyto- tu nie tylko wyniki ogólne, ale pra­
czyć znacznie wJęcej. cę każdeij tkaczki cri.y tkac:z.a. Do-

Ten brak współpracy pom1ędzy stawy z innych odclllialów produk­
pUlll<:zegóJnymJ oddziałami doorawa cyjnych są skoordynowane, przebie­
clza w konsekwencji do admier-. gają systematycznie 1 planowo. 
nych PoMOJóW mM11Yn, do uiewyko· Gbok kierownic·twa nad równomier 
rzystania kh potencJału produkcyj- ną realizacją planów Cfluwa także or 
nego, zarywa plany mieslęcme i g~nizacja partyjna, or.az ·rada za~da­
roci.ne. Kiexownictwa tych zakła- do'Wa kontrolując i anaMzująo co­
dów t oddziałów zapomnlały widocz dzienne wyniki. W r~e trudnooci 
tiie. że zasad~ wszelk.leł'o planowa- pawsw.łycb w produkcji, organlea­
nia· jut przesłrze1anle harmonorra- cja partyjna i rada cr.akładowa spie­
mu pracy dla ka.tdej cz:nmolci i dla sriłl za.lodu tkalni! • naitychr..i1tst<>-

Szkolenie. pomaga aktywowi partyjnemu 

w codziennej 
I 

pracy 
. W tro<et!I o pooniesfen!e poztomu I - &legałem ca,ły dzień po zakła I 8k~cj, wskazała na potnebę uwzględ 

poli\ycme110 t organizacyjnego pra- dz.le - •1wierdZil tow. Balcerski nien~a "_N programie szkol~ za­
cy partyjnej w łtxilkich zakładach - sekretarz podstawowej organiza gadnierua pracy ekip łączności mia 

/ pracy, Wydtinł Propagi:mdy Lód/..- I ej! partyjnej ZPJG hn. Wr6bleW- eta :r.e wi1lą. 

Walka o rytmicrznośc produkc:ji 
stanoWii jeden r!'; warunków wypeł­
nienia zadań Planu 6-letniego. Tne 
ba, a.by administl'8(lje zakładów, or­
ganizacJe partyjne ł rady zaklaao­
we w pełnl zdały sobie @ra.wę z te­
go, te walka o rytmiczność produk­
cji. to waJka o w-yższy, lepszy J>U· 

ziilm gospodarki, o oruą1omienie 

wszystkich rezerw. Dlatego td po• 
winni brać w niej udział wszyscy 
tkacze j prządki, robotnicy l maJ- ~osz.ła do .Przekonani~, t? mo~a by 

Ją znaczrue usipraWD.lć, ze dw1e sa­
strowie, c:eły personel techniczny. I moprząśnice mógłby iz powodzeniem 

M. KORDOS. obsługiwać tylko jeden śrubownik. 

Przede wszystkim trzeba us.praw­
n:ić dostawę dobrego niedotPrrzędu 
do przędzalni odpadkowej. W tym 
celu w najbliższym ozasie e;ostaną 
przeprowadzone remonty zapo)lie­
gawcze zespołów maseyh zgm;eblar· 
skich. $rubownicy, którzy przejdą 
na obsługę 2 samopmąśnic, ot!Tlyrny 
wać będą niedoprzęd wprost do ma 
szyn, dostairoza.ny przea: siły nief~ 
chowe. 

Tow. Franciszka Retliohowa liczy 
z niecierpliwością dni, kiedy, inicja­
tywę swą będzie mogła wprowadzić 
w czyn. Włe, że znaJdńe wielu na.­
śladowc6w. 

PZPR·-owcy Zakładów im. Dzierżyńskiego 
wybierają organizatorów grup 

Towarzy!'Ze usiedli na ławkach, lmieją swoje obOWią:zki, na co, jako 
w fartuchach, kombinezonach, ot człcnkOWie grupy, winni zwracać u­
tak, jak odeszli od ro.boty_ Jest ich wagę, z czym walczyć. Ot.o referent 
dziesięciu - stanowią wspólnie no- odpadkowy, tow. Klat, stwierdza, że 
wozorganizowuną grupę partyjną. do maszyn wraz :z odpadkami dosta 
Podparłszy głowy, uważnie przysłu ją się nieraz kawałki żelaza i szkła. 
chują się słowom sekretarza, tow. Jest to robota wroga. Tow. Wolska 
Trzeciaka. Jakie zadan.!a stawia wskazuje, ze w kanale znajduje się 
przed grupami uchwała Biura Orga ,.często wiele śmieci, różnych odpad 
nizacyjnego KC PZPR? W jakim ce ków. Takie fakty członek grupy wi 
lu Komitet Centi·nlny polecił prze - \ nlen natychmiast meldować orga:nl 
prowadzić reorganizację grup? Ja-• zatorowi, a ten, w myśl uchwały 
ki ma być ich udział w walce o Biura Organizacyjnego o wszystkim 
produkcję, o podnoszenie świadomo systematycznie informuje kierownic 
ścl politycznej 1 ideologict.nej zało - two organizacji partyjnej, zapisuje 
gi? w notesie uwagi spostrzeżenia i wnio 

Tow. Trzeciak powoli 1 dokladnie ski członków. 
refenije poszczególne uchwały. W Robotnik transportowy, tow. Gu­
tej wałneJ chwłlł, poprzednjl\C)eJ zenda stawia przed grupą zadanie 
wybory organizatora ł'MIPY1 wwarzy uważnej kontroli ładowania skrzy -
sze· powinni w pełni uliwładomió so nek, które często są :zbyt pełne, przę 
ble, co to jeflt grupa pa.rtyJna t Ja.kle ctza wysypuje się i brudzi. Grupa 
spoczywają na. niej obowiązki. pOW}nna zwaJczy6 istnieją-Oe mamo 

W sekretariacie organizacji oddzia trawstwot wiele skrzynek, które 
łowej ZPB im. Dzierżyńskiego na po niewielkiej reperacji nadawały 
zebraniu wyborczym wykuwa S'ię jed by slę do użytku - leży na podwó 

pracować nad uaktywnieniem grnp7 
związkowej, nad podnoszeniem po -
ziomu swych członków, nad realiza 
cJą zadań partyjnych. 
Przewodniczący zebranła, tow. 

Żurawski podsumowuje dyskusję. Na 
stępują wybory organizatora grupy. 
Padają dwie k.andydatµ;y: tow. Ire 
ny Wolskiej, kontrolerki od­
padków oraz majstra _ czyścia -
rza, tow. Pytki. W tajnym głosowa 
niu większość głosów otrzymuje 
tow. Wolska. Nowy organizator gru 
py dziękuje za zaufannle. Przyrz.e­
ka dobrze spełniać swe ob~ązld. 

Nowozorga.nizowana grupa, figu­
rująca w spraworoaniu sekreta.na od 
działowetio, jako grupa Nr 1'7, roz­
poczyna od Jutra swą pracę. Człon 
kowie grupy mają już swoje zada­
nia. Każdy na swoim odcinku reali 
zowall będzie wskazania uchwały Bi.a 
ra Organizacyjnego, 

• • • 

kiego Komitetu PZPn pn;ystąpił do 11kle10 - a pra~a moja ni~ ~awsze Słusme uwagi towarzylrty zostaną 
szkolenia śekretarzy pod awowycb przynosiła oczek1wane wyruk1. Pr2Y uwzględnione już na następnym 
l odd~łowych oraanlza.c partyj • czynr.t te10 była da organizacja za. . 
nycb. Szkolenie to odbywa się w Jęć. Nie umiałem po prostu . zoria kolet kurS1e. 
grupach, liczących po około 50 to- nizować 1 planować pracy. Widzę to Niezależnie Od teao, Wyd2:ial Or­
warzyszy. Tflftlatyka az.koltnia, ze wyraźnie dopiero teraz po przest.k<>- ganizacyjny oraz Wydział Propagan 
""7.f5lędu na krótki okall czasu trwa leniu. 

no z głów·nych ogniw organi7..acji rzu niszczejąc. na deszczu. Próbiar W ZPB im. Dzierżyńskiego wybo 
partyjnej zakładów. Tworzy się no ka, tow. Janina H;ozioraka kieruje ry grup prz~prowadzone są_ już we 
wa crupą. Z zewnątrz dochodzi uwairę ITl1PY na sprawę nlewlałcl- wszystkich organizacjach oddz1ało • 
głuchy łoskot pracujących bez przer wej numeracji przędzy. Zdarza się wych. W przędzalni średnioprzęd­
wy maszyn prz<;dzalniczych. Sekre- często, że mimo stwierdzenia tego nej do dnia 27 stycznia rb. wszyst­

z tariat znajduje się na sali produk- faktu majstro'Wie nie weksluja kie grupy wybiorą swych organiza­
cyjnej, oddzielony od niej cienkimi .wy-eh maszyn i w dals:eym ciągu torów. W całych .zakładach zorganizo 
ściankami. maszyny te produkują przędzę o wano 101 &TUP partyjnych. Członko 

nia kursów (6 dni) obejmuje - Mam wiele aoświaoczen1a w dy KŁ PZ'.PR będą .ttlle konsultowa 
rzecz zrozumiała - l.ylko najwd _ pracy polityczne,1 i społecznej ly 11tę z abso~wentam1 kursu, ałeby 
oiejeze zaiadniertla. oświadczył sekretarz podstawowej stwierdżić, w · jekitn stopniu kurs ten 

Onegdaj w sal! konferencyjne) KL organizaC',ll partyjnej w Fabryce Ka pomógł im w pracy co niewątf)liwie 
PZPR odbyło się zakończenie 6 - pcluszy. Wydawało ml się, że sama b dzi 'al 6 .eż' · pl t . 
dniowego kursu, 56 sekretarzy pod praktyka wystarczy, ażeby dobrie ę e mi ~ r wru w yw na us .a 
stawowych 1 oddtlałowych organlza pracować. Obernie po przeszkoleniu lente właściwej tematyki szkolenia. 

W. MALISZ 

Towarzysze radZą nad tym, w ja- zbyt niskiej lub wysokiej numera wie każdej z nich są ściśle zwiąUU)i 
ki sposób ich praca, praca członków cj1, wprowadzając „zamieszanie" w z sobą więzią produkcyjną. Zebranie 
Partii, zjednocZ011ych w grupie, ma dalszym tOlku produkcji. Zabierają podstawowej organizacji dokladnle 
przyśpieszyć, usprawnić 1 ulepszyć głos tow. tow. Pytka, Grzegorek i rozpatrzyło rozstawienie wszystkie!\ 
pracę maszyn 1 ludu, usunąć trudno inni. Powolł zatyllOW'Uje się linia grup. 
ści, oddziaływać wychowawczo na działania nowozorga.nbowanej gru. WybOry órga.nlzatoró-w grnp w Za 
bezpartyjnych, aby wszyscy bez wy py. Jasne, że roboty będzie moc. Nie kładach im. Dzier~yń.skiego zostaną 
jątku stali się świadomymi bojowni tylko w d:tiedzinie walk! o produk I w myil instrukcji Biura OrganiuicyJ 
kami o Plan 6-letni, o l!OCjalizm. cję, o zwiększenie soc.lalistycznej dy nego KC -ia.kończone do dnia 1 lu• 

Wszyscy biorą udział w dyskusji. scypliny pracy, o rozwój współzawod tego br. 
Wskazują na przykładach, jak rozu nictwa, - grupa. partyjna bę~e R. SAM cji partyjnych z zakładów przemy zrozumiałem, jak wiele błędów po 

słu włókienniczego. W zamykajq~ 11ełn1łem w pracy I)artyJnej, nie bę 
cym kurs wykładzie na temat dąc do niej 1>rzyrot-0wany teorety­
grup parlyjny~h. sekretarz KL cznle. Nie doceniałem przede wszy9t 
PZPR, tow. Jan Grudzhiskł omówił klm roll i znaczenia grupy partyjM 
&zczegółowo tnaczcnie i rolę tych nej, traktując ją w dalszym ciągu, 
ważnych ogniw partyjnych. ich or- jako starą „dziesiątk~". Postawie 
ganlzetor6w oraz zadania egzeku ~ nie na wlaściwyfti poziomie pracy 

Zadinia przemysłu odzieżOwego W 1951 roku 
tyw podstawowych i oddziałowych grup, ułatwi nam walkę o wykona Po niewątpliwym sukcesie, jakim 
organizacji w dz.le<lzinfo uaktywnie nie planów produkcyjnych i wzmoc było dla przemysłu odzieżowego 
nia lfl'Up, rli znaczenie organizacji party,ine:i, pnedterminowe wykonanie, w dniu 

-· Nl\sl ti>Warzys1,e 1;11 pełni zapa jako kierownika politycznego zakla lS listopada 1950 r. rocznego planu 
łu, trzeba tylko kaidemu pnrtyjnia du pracy. 
ko·wt, dać wytyczne i wskazów~ Dyskutując nad tematyką t orga produkcji, przystąpił on do realiza-
ki do 1>racy - stwierdził tow. Gru- ntzacją szkolenia, towarzysze wska cji zadań drugiego roku Planu 6-let-
dziński. zali równiez na braki, jakie ujawni niego. 
Kilkudn1o~ l(un w-.t:bol(acn wie- ły Ilię na kun.ie. Tow. ChybOwski, Corat większe zainteresowanie 

dzę teorety1:iną sekretarzy organlz.a sekreta1·z OQ<lstawowej organizacji ~wiata pracy wyrobami przemysłu 
ej.i partyjnych zakładów pracy, Mi- partyjne-j w Północno-Łódzkich -odzieżowego, idą.ce w parze ze wzra 
mo, że wielu z nich posiada boga.· ZPJG, stwierdził. że brakiem szlw- stajllCQ siłą nabyweZlł korurnmentów 
~ praktykę w pracy partyjnej, nie lenia było pominięcie zagadnień eko I podnoszeniem sie jakości produko­
umiano niekiedy r01więtywać uere· nomicznych, których znajomość nie- wanych artykułów, stawia w roku 
p zairadnltti włdnlf' :g p0wodu b.ra zbEl(łna jest dla sekretarza orga~ bieżącym przed całym pr:i:emysłem o­
ku wi.adomoścJ t~retycr.11ych. Wia nizacji partyjnej w PI'lemysłowym dzieżowym nowe, p-0ważne zadania 
domoki, zdobyte przez nich na kur- zakładzie. Tow. SierankeWska, se- zarówno w dziedzinie ilości jak i ja· 
llie, pozwolą podrtieść na wyższy po kl'etar7. podstawowej organizacji hości produkcji. 
Id.om pracę oriianizacji partyjnyt'h. partyjnej ZPB im. Włady Bytom -

w· Waruawłe obradowało Plenum Znrz•du Głównero Zl1ią.zku iawodo-
wego Prawwnik6w Przemysłu Odzieżowego. 

Na zdjęciu: przodownicy pracy j racjonalizatorzy w rozmowie podczas 
przerwy w obradach. Od lewej: Stani.ta wa Szczypior z Częstochowy, 
Fra.nc~ek Florkowski :i Byiłgotzczy, .Mikołaj Lasie"!V~ki z Łodzi, Józef 

Lehrer z Bytomia i Zenobia Sobieralska ze Z&'ierza. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczna produkcja przemysłu o­
dzieżowego wzrośnie o 39 procent. 
Jest to wzi·ost bardzo znaczny, a uwi 
dacznia się on je_szeze wyra:ilniej, kie 
dy przyjrzymy się wskaźnikom, doty. 
czącym poszczególnych asortymen­
tów. I tak np. w porównaniu z ro· 
kiem 1950 produkcja okryć męskich 
wzrośnie o 77 proc., damskich - o 
69 proc., chłopięcych - o 22 proc., 
dziewczęcych - o 70 próc., ubiorów 
męskich - o 50 proc„ bielizny dzie 
cięcej - o 30 proc. 

Specjalny nacisk połoiony został 
na te artykuły, których pewien brak 
odez11wano jeszcze w roku ubiegłym 
(bielizna niemowłeca, lcołdTy). 

W jaki sposób przemy!!ł odzieżowy 
osiiurnie ten wysoki wzrost produkcji 
na wszystkich odcinkach? Przede 
wszy!ltkhn dtięki dalszemu rozsze­
rzaniu ruchu w~półzawodnictwa pra 
cy i racjonalizatorstwa, ściślejszej 
anizeli dotychczas współpracy. admi­
nistracji znkładów z aktywem partyj 
nym i związko~ym. W poszczegól­
nych zakładaeh pracy ujedn'.dlicony 
zostanie park maszynowy, wyeliminu 
te się całkowicie przestarz:iłe maszy• 
ny no~ne, zastępując je odpowiednill 
ilóścił mRszyn 11pęcjalnych. Wpro­
wądzone z08tanie również indywidu­
alne oświetlenie stanowisk robO 

c:tyeh, ulegnie ulepszeniu wentyla­
cja. Zapewnienie rC7botnikotn właści· 
wyeh warunków w zakresie bezpie· 
czcństwa i higieny pracy, lepsza jej 
organizacja oraz usprawnienie proce 
s6w technologicznych będą miały de 
cydujące znaczenie dla wzrostu do. 
tychczasowej wydajności pracy i po­
zwolą na. osiągniecie itaplanownnego 
poziomu. 

Aby produkowana przez na-sz prze 
mysł odzież odpowiadała potrzebom 
i wymaganiotn konsumentów, musi 
być ona estetycznie wykonana, prak· 
tyczna w użyciu i tania, a każdy de­
taliczny punkt spr'T.edaży powinien 
być tak zaopatrzony, aby kupujący 
mógł zawsze wybrać Interesujący go 
artykut w odpowiedn•m kolorze. ga· 
tunku i rozmiarze. · 

Następny z wymienionych • tu już 
postulatów konsumenta odnośnie 
przemysłu odzieżowego tani<>ść 
konfekcji uwarunkowany jest 
przede wszystkim jak największym 
obniżeniem kosztów własnych produk 
ej!. Ulegną one obniżce przez ulep­
szenie planowania i OTganizacji pra· 
cy w &zwalniacb, ograniczanie czasu 
koniecznego na jeden cykl. Wielkie 
znaczenie dla obniżenia kosztów wła 
snych produkcji ma zagwarantowa­
nie należytego rozwoju ruchowi ra­
cjonalizatorskiemu, który zwłaszcza 
w przemyśle odzieżowym ma specjal 
nie bOgate pole do popisu. Wielkie 
11naczenie mieć tez będzie dalsze roz. 
szerzanie kompleksowego systemu 
oszczędzania, zainicjowanego w 
Zwi4zku Radzieckim p1·zez Lidię K<>­
rabielnikową, który już qztsłaJ w 
przemyśle odzieżowym stosują . nie 
tylko poszczególne zespoły czy bry­
gady, ale całe zakłady. 

Pozostaje jeszcze Spl'awa ostatnia 
- zwjębzenie produkowanej dotych­
czas ilo8ci numerów i wielkości oraz 
przestrzeganie terminowe~ ich do­
starczania na rynek (aby np. jedwa­
bne sukienki nie ukazywały aie w 
sprzedaży :zimą). 

Przeprowadzane obecnie przez Pol-

&ki Komitet Normalizacyjny prace 
antropometryczne powinny stworzyć 
właściwe podstawy dla ustalania od­
powiedniej ilości rozmiarów i w'ielko­
ści produkowanej odzieży. Dorl\Źne 
i szybkie usługi może tu odda~ r6w­
nież Centrala Odzieżowa przez stałą 
t ścisłą analizę potrzeb rynh'll. Znala 
zło to zresztą· już swój wyraz w 
znacznym p-0większeniu przez prze­
mysł odzieżowy, bo niekiedy nawet 
trzykrotnie, ilości rozmiarów i wiel· 
kości nowoprodukowa.nych modeli. 

Jak z tego pobieżnego przeglą.du 
wynika, zadania, stojące przed prze 
mysłem odzierowym w ro.ku bi~ą· 
CY1Il\, są niełatwe i mają wielkie zna 
czenie zar6wno pod względem gospo­
darczYin jak i politycznym. Należy 
jednak wierzyć, że załogi zakładów 
przemysłu odzieżowego, robotnicy, 
personel techniczny i dyrekcje, umo­
cnieni w swej woli przedterminowe 
go wykonania Planu 6-letniego sukce 
sem, jaklm była przedterminowa re­
alizaeja i>lanu produkcyjnego w roku 
1950, zadania swoje wykonają wzo­
rowo, lepiej aniżeli to miało miejsce 
w roku ubiegłym. · 

JóZEF KOŁACZ 
dyrektor naczelny CZPO 

Pierwsze dwa z wyżej wymienio­
nych postulatów wiążą się ściśle z 
zagadnieniem jak-Ości produkcji i wy 
magają rozwiązania wielu trudności 
zarówno przez przemysł jak i dystry 
bucję, oraz pr?.emysł metrażowy. Nie­
zaleinie od konieczności położenia 
jak największego nacisku na popra­
wę jakości produkowanej odzieży ze 
strony zakładów produkcyjnych (na 
drodze podnoszenia kwalifikacji ro· 
botników i pe1•sonelu technicznego, 
wzmocnionej i stałej kontroli jako­
ściowej), z zagadnieniem tym wię:te 
się ściśle sprawa jakości tkanin, do 
starczanych przez przemy.sł włókien­
niczy. Przemysł odzieżowy musi 
w wlęks.zym znac.znie an.iżeli dotych· 

. _, __ T_o_w._._F_r_a_n_c_is_ze_k_M_ic_h_a_ls_k,_· __ I 
czas 8topniu brać udział w ustalllllliu W dniu 21 ltyczała rb. zmarł ~ 
właściwy.eh wzor~w. dla pr!'lukc.Ji wsi Chełmce, pow. aklemtewioklego, 
taśmowe1. Odnosi BlfJ to szczeg6lme zasłuiony dziali.cz polltyc:zny fran­
do tkanin, z których wytwa-rzana jest cl11:ek MiohaJsld. 
odzież dziecięca, p<>&ostawiająca jeez· Michalski od wezesneJ młodośCll po 
cze bardw wiele do życzenia. łwtęcał iię z ~patem pracy społecz· 
Ba!d~o poważną r.olę w dziedzi'D~e neJ t polltyczneJ. W roku 1925 prze­

p.odmes1ema estetyk• l praktycimos· izedł I Wyzwolenia" d Niezależnej 
c1 v.rodukowanych prze:r: pr:>:emysł o· " 0 

dzieżowy attyk\lł6w, ma do spełnie· PartU Chłopskiej. a po jej zlikwi· 
nia Centralne Laborat<.rium kt6re dowlllllu wsłlłpił do Komunistycznej 
musi w więkaZfl':I, aniżeli doi1chczas Partu Polaki W okresie httlerow• 
stopniu, pówłązać Aię z rynkiem i je- sldeJ okupacji, sam n1e:tdolńy juł do 
go aktualnymi ootrzebami. praey polltyc:meL wak\ltek elaoroby 

1 podeszłego wieku, udzielał 1chro· 
nlenia funkcjonariuszom polltycznym 
t gwardzistom, udzielał 1m wskazó· 
wek i rad. Nalełał do PPR. W walce 
o Polskę X.udową polegli dwaj jego 
synowie. Obydwaj zamordowani 
pnez wroga klasowego, Mimo po­
deszłego wieku i choroby Fr. Michał. 
ski do ostatniej chWill trwał na spo­
łecmym posterunku, biorąc udział w 
Gm. Radzie Narodowej oraz prowa. 
cbąc budowę szkoły w Jeruzaln. 

Tow. Młellalski 11011ladał azerea od. 
maca6. 
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CZA_S z TYM SKoNc·zyC 
Sprawa tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Zestawmy dwa takty. skiej. Głównym tej hecy motywem 
jest hasło rewwji rziachodniej grani­
cy Polski. Z inspiracdi W aszyngto­
nu, z błogosławieństwem Wa·tyka­
nu, ,PlllY gorliwym WSjpÓłudziałe nie 
mieckriego episkopatu katolickiego i 
naojonalistycrmego odłamu kleru 
wsrz:ystkie reakcyjne i faszystowskie 
szumowiny Tri.zonii zgodnym chó­
rem judzą prrz.eciwko Polsce orl(e­
ciwko na.szym granicom. 

Tyle mówią fakty. 

Wniqsk:i narzuca,ją się same. 

Wszystko, co służy sprawie poko-

Za kilka dni we Frankfurcie nad 
Odrą dokona się akt hi.storyczny: 
zakońcrzenie prac ~Y wytym.aniu 
granicy polsko - ni~mieokiej na 
Odrze i Nysie. Słupy wbite wzdłuż 
Oda-y i Nysy wy1maoza1ją wdemystą 
granicę między dwoma kizia,jami i 

w~aooają rz.ar·azem granicę między 
dwiema epokami historycznymi. Za 
padła w n!ieaxiwrotną przeszłość era, 
w kitórej histoda stosunków między 
naszymi krajami pi sana była krwią, 
żelMem i ogniem okrutnego „Drang 
nach Osten". Otwan:ła się nowa 
era, kiedy praez rzeki gran:icz.ne ju, sprawie umocnienia prayJazru 
pmemucamy mosty przyjaźni, współ międrz.y Polską Ludową a Niemiec­
pracy i pokoju. Wieczysta i niena- ką Republikct Demokratyczną, wszy­
ruszalna z woli obu krajów granica stko, co krzyżuje intrygi imperializ­
l wieczysta i nienarusrzalna rz. woli mu amerykańskiego, co godzi w od­
obu krajów przyjaźń _ oto, co wy- wetowców i rewizjonistów zachod­
raża akt irankfurcki, zdziałany w nio - niemieckich jest zgodne z pol­
imię świętej sprawy pokoju, której ską racją stanu, nairodowym intere­
służy Pulska Ludowa ; [.Jiemieeka sem i bezpieczeństwem Polski. 
Repub1ika Demokraty<.Yl.Ila. Wszystko, co idrz.:ie na rę-kę podże-

gaczom wojennym i agresorom, co 
A równocześnie niemal na drub' im 

krańcu rwdartych i podzidonych 
przez anglosaski imperializm Nie­
miec dokonµje się akt o wręcz prze 
ciwnym charakterze. W Bonn, pseu 
do-stolicy pseudo-niemieckie;;o pseu 
do-państewka, namiestnik amery­
kański na Europę zachodnią. gen. 
Dwight D. Eisenhower, zako1iczył 

roizmowy z reakcyjnymi politykami 
i hitlerowskimi generałami Tr,iJionii, 
dotycrz.ące przyśpieszenia i uspraw­
nienia procesu tworzenia nowego 
Wehr ,nachtu, remilitaryzacji kraju 
i postawienia Niemiec zachodnich 
na stopie wojennej. W kuźni nie­
mieckiego odwetu i amerykańskiej 

agresji praca wre na trzy zmiany. 
Odbywa się z.aś przy akompania­
mencie nieprzytomnej hecy antypol 

podważa przyjaźt'l między Poislq 
Ludową c: Niemiet:l~ą Republikci De 
rnok1·atyc.wą, co ulatw1<i intrygi od­
wetowców i rewizjonistów zacho­
dnio-niemieckich - jest sprz.eczn:.:! 
z polską racją stanu, god.z1 w nasz 
interes naroduwy i nasze bez,pie-
c.zeństwo. 

Ogół społeczenstwo. polskiego i 

każdy patriota polski świetnie roz..u­
mie tę prawdę. ·Nie ma wśród nas 
najrnmeJszej różnicy zdai1 w tej 
dziedzinie. I rz. tego punktu widze­
nia na['ód polski potrafi ocenić bez 
wahania każdą działal:ność i każde 

uchylenie się od dllia.J:alności, które 
by dawał.o atut w ręce wroga, któ­
re by mu ułatwiało jego niecną ro­
botę. 

Atut w ręku wrogo 
A takim właśnie aitutem w ręku 

wroga, ułatwiającym. mu antypolską 
robotę, jest tymcrz-asowość admini­
stracji kościelnej na rz.iemiach za­
chodniej Polski. Gdy sprawa grani­
cy na Odrze i Nysie rz.ostaje osta­
tecznie pr!lypięCTLętow.ana aktem 
frankfurckim, gdy rządy Polski Lu­
dowej i Niemieckiej Reipubl!i!ki De­
mokratycznej wymieniają ostatecz­
ne dokumenty delimitacyjne - na 
Ziemiach ~hodn!ich pozostaje je­
dęn jed:yny element tymazJasowości: 
ustanowiona rz; woli Watykanu tym­
czasowa adminisb:acja kościelna. 
Nie jest raecrzą przypadku, że wsrz.y­
stkie żywioły antypolskie tak w:iel­
ką do tego prizywjązują wagę, że wi 
dzą w tym stanie rzeczy możliwość 
podkqpania się pod słupy grani=e 
nad Odrą i Nysą. Nie jest mecrz:ą 

przypadku, że inspk-ato:rrz.y i organi­
zatorzy antypolskiej kam,panii re­
wi;r.janistyczne.i w Niemc.zech za­
chodnich wciąż do te,j sprawy wra­
cają i z takim tryumfem powołują 

się na tymczasowość administracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za­
chodnich, jako na dowód, że jest się 
crzego uchwycić, że jesrzC!Ze ,.nie 
wseystko stracone". 

I nie jest również rzeczą przypad­
ku, że Rząd Rzeczypospolitej, świa­
dom tych faktów i świadom, że stan 
obecny narusrz.a nasze interesy, iprzerz 
cały CtZas rz: taką stanowcrz.ością do­
maga się zlikwidowania tego nienor 
malnego stanu tymciz.a.sowości i z ta 
kim naciskiem żąda wprowadzenia 
stałych biskupów i stałych pro­
boszczów na stanowiska rzwierzchni 
ków diecezji i paTalfij na Ziemiach 
Zachodnich. 

Watykan błogosławi 
antypolskiej hecy 

. ' 

1Miaxodadne crzy~i watykańskie 
wielokrot.ll'ie kwestionowały gil.'anicę 
na Odme i Nysie. A rew.izijonistycrl­
nie usiposobiony episkopat niemiec­
ki w !Pełni wyzyskuje tę sytuaCJję 
w celu podt>rzymywanlia i podsyca­
nia antypolskich, szowinistycz,nych 
i odwetowych nastrojów wśród spo­
łeczeństwa eJachodnio - niemiec­
kiego. 

Wypowiedzi papieża Ri.usa XII w 
tej sprawie cytowane były już nie­
jednokrotnie. Podobnie wypowJedzi 
innych miaroda·jnych czynników 
watykańskrich. Jezuicki dzieru1ik 

bardrz.o sobie chwali papieskie po­
pa['cie dla niemieckJ.ego rewdz1oniz-
mu. · 

Ka['dynaił Konrad von Preysiing 
h~re.tys_ta i polakożerca, !Pouczał 
Włęc wiernych, że: 

„Pap~eż ~e o~wołuje ze swy~h 
sta!1ow1sk b1skupow, którzy pełnili 
s~uzbę n~ obsmrach znadduJących 
się obecnie pod za.rządem polskim, 
bo !PO ustaleniu granic biskupi ci po 
wrócą prawdopodobnie na swe sta­
re ·miejsca, które musieli chwilowo 
opuścić". 

rzymski „Il Quotiddano" jeszcze . 2:e W:a.tykan istotnie tak my:lli, 
przed słynnym wystąpieniem pajpie- swiadcrzy fakt, iż z woli paiPieża 
ża z 1 mrurca 1948, kwes,tionującym W?ZYScy_ dostojnicy kościelni, repa­
naszą granicę rzachodnią, wyjaśniał triowiarn do Trizonii z polskich 
stanowisko Watykanu w odniesie- Ziem Zachodnich zachowali po drz.iś 
niu do polskich Ziem Zachodnich w dzień swe dawne godności i funkcje 
sposób następujący: które pełin:ili przed powrotem tych 

„„.Watykan uważa. te ziemie za ziem do Polski. 
niewąt;i>Iiwie niemieck,ie". Z saitysfakcją stwJerdzają to 

I dodaje: uchwały 72 Kongresu katoliików n.ie 
„Zatwierdzenie polskid1 dicce:liji mieckich, odbytego w Tr.izoniil w 

równałoby się uznaniu zachodnich Bochum w ł'. 1949, kong,resu, na' któ 
gra.nic Polski". Pismo podk,reśla, że rym &za1ała dzika kampan:ia alllty­
tego właśnie papież „pragnie za. !Polska, roopętana prriez episkopat 
wszelką cenę uniknąć". r niemieokii. pod prrzychylnym patro-

Episkop,at niemiecki świetni~ natem nuncju&za papieskiego, bisku 
wczuwa się w intencje Watyik:anu J I pa Muencha. 

niemieccy rz.apytują swych polskich I Iowo - ich zdaniem - pow.i.erzono 
„substytutów" czy „tymczasowych I opiece polskiej, ale które są własno 
administratorów" o stan budynków ścią niemiecką i w kh mniemaniu 
i gospodarki parafialnej, którą chwi do Niemców kiedyś powrócą. 

Odpowiedzialność 

spada na episkopat 
Odpowiedzialność za istniejący i I mienie IP: Rtz.ądem Rtz.eaiypospolitej, 

pr.zewleka1jący _się stan tymczasowo- wruiął na się konkretne zobowiąza­
ści w drziedzinie administracji ko-1 nie. W art. 3 porozumienia zobowią 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich, zal s!ę poczynić właściwe k1roki, 
sprzeczny rz. interesami narodu pol- „aby administracje kośoielne, ko­
skicgo. S1pada całkowicie na ep.isko- rzystające z praw biskupstw rezy­
pat pplski. Jego to przecież obowiąz dencj<>nałnych, były zamienione na 
kiem najpierwszym było zatro- stałe ordynariiaty biskupie". Innymi 
szczyć się o pełną normali.zac1ję ad- słowy, episkopat rz.obowJązal się 
miniSitracji kościelnej na Ziemiath skończyć z tymcizasowością admini­
Zachodnich. stracji kościelnej na Ziemiach Za-

Episkopat ·ego swego obowią:z.ku chodnlch. 
nie spełnił. Zwlekał i ociągał się , 
choć niewą.tpliwie zdawał sobie 
sprawę rz polityCflnych konsekwencji 
własnej bezczynności w tej dziedzi­
nie. Wszak wrogie nam Cllynniki 
kuły 7. tej sprawy oręż antypolski. 
I byna.jmniej tego nie taiły. Waty­
kan i Waszyngton, a za nimi odra­
dzający się rewiz.joniz.m n iemiecki 

Episkopat wzi ąi przy tym na sie­
bie jeszcize inne zobowJązanie. W 
art. 4 porozumienia stwderdzil, że 
„będzie się przeciwstawiał wrog1eJ 
Polsce działalności, a. zwłaszcza. an­
ty - polskim i rewi,rjonistycznym 
wystą1>ienio,m części kleru niemiec­
kiego". 

ani na chwilę nie ukrywały istot- Tym samym episkopat polski 
nego sensu utrzymywania stanu st wierdzJł, że rozumie ścisły zwią­
tymczasowo~ci w administracj i ko- zek, 'ZaChodeący między sprawą tym 
ściclnej na Ziemiach Zachodnich. czasowości administracji kościelnej 
Mimo to - '!,piskopat poll'ki zacho- na Ziemiach Zachodnich (o czym 
wywal postawę biernego ~odzenia mówi art. 3 pororz.umienia). a spra­
s ię z ii'"tniei<1cym 8tan em n~:~czy . wą wrogiej Polsce działalności !'e-

Wreszcie 14 kwietnia 1950 r. ~pi- \ wizjonistycznej (o c-zym mówi 
~lmpat poL•ln, podpirnjąc porozu- art. 4) . 

Podpis episkopatu 
pozostał martwą literą 

~d. µodpi~a1~ia porozumienia mija I kaóczą p.1·opagandę~ i_nfor~u~ąc wier 
dz1es1ąty m1es1ąc. W ciągu tego dłu- nych (ktorych uwazaJą w1dac za bar 
giego okresu episkopat polski nie dzo łatwowiernych), że cała sprawa 
uczynił nic, dosłownie nic, by wy-' pozbawiona jest istotnego znaczenia. 
wiązać się z zobowiązań, wypływają Administratorzy apostolscy wy -
cych z obu wymienionych artyku- stosowali więc listy do podległego 
łów porozumienia. Pod presją opinii sobie ducho\vieństwa i wiernych, tłu 
publicznej składał jedynie słowne macząc, że jest rzeczą jakoby obo­
deklaracje, ale bez najmniejszego po jęmą,. jaki tytuł noszą zwierzchnicy 
krycia w postaci konkretnych decy- diecezji i parafii na Ziemiach Za-
zji. chodnich. 

Episkopat nie uczynił nic, mimo, 
że rząd pismem z dnia 23 paździer­
nika 1950 roku raz jeszcze przypom 
niał mu o ciążącym nań obowiązku, 
podkreślając z naciskem, że „za­
słanianie się względami formalnymi 
w .sprawie tak ~stotnej wag:i nie sb­
nowi ,;,adnt'go us1>rawiedliwienia". 

Nie uczynił episkopat nic, choć z 
eałcgo krn.iu napływały telegramy, 
listy, uchwały i rezolucje, protestu 
jące przeciwko jego postawie, choć 
do kancelarii prymasa i poszczegól­
nych biskupów zgłaszały się liczne 
delegacje, domagając się uregulowa 
nia sprawy w myśl interesów Polski. 
Rozbrzmiewał w tej sarawie donoś 
nie głos wierzących katolików i głos 
ogromnej liczby patriotycznych du­
chownych. Niestety, był to głos wo­
łających na puszczy. Episkopat po­
został głuchy na wszystko. A nie­
którzy dostojnicy kościoła zamykali 
nawet podwoje swych pałaców bis­
kupich przed tymi, którzy opowia­
dali się po sh'onie interesów Polski. 
Nic dziwnego. Przykład szedł z gó­
ry, od samego prymasa, arcybiskupa 
Wyszyńskiego, który odprawił od 
drzwi delegację duchowieństwa i 
Wilemych cliedeztji <lolnośląskli.ej. 

Administrator apostolski diecezji 
dolnośląskiej, ks. Karol Milik.w liś­
cie z dnia 19 listopada 1950 roku u­
ciekł się nawet do tak perfidnego 
chwytu, jak wmawianie w1ernym, 
że biskupi nie powinni starać się o 
uregulowanie sprawy administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 
„aby ich kt.oś nie pOSądził o małość 
ubiegania się o tytuły". 

Administratorzy diecezji na Zie­
miach Zachodnich stosują zresztą 
inny jeszcze, równie niewybredny 
chwyt, nazywając siebie w tych 
listach, jak i różnych innych doku­
mentach „ordynariuszami", by stwo 
rzyć w ten sposób pozór załatwienia 
sprawy. Jest jednak rzeczą znamien 
ną, że podpisując się pod takimi do 
kumentami używają tytułu „admini 
stratora apostolskiego". Jest to więc 
zwykle wprowadzanie w błąd, bo 
tam, gdzie chodzi u urzędowy pod­
pis i pieczęć, księża administrato­
rzy wolą przez.ornie zachowywać ty 
tuły zgodne z nomenklaturą Waty­
kanu i jego antypolską polityką. 

Praktyka tego rodzaju stosowane są 
obecnie dość powszechnie, byle zamyd 
lić oczy opinii publicznej. Swego rodza 
ju rekord pobił tu ks. Kominek, ad· 

Jak widać, episkopat polski nie zro ministrator diecezji opolskiej, który 
bił nic dla załatwienia samej spra w swej „Odezwie do kapłanów" z 
wy, lecz przeciągał ją bez k011ca, dn. 20 listopada 1950 roku napisał 
grając wyraźnie na zwłok:ę, z oczy- wręcz: „Donoszę wam t.ak:ie, że epis 
wistą szkodą dla interesu państwa. kopat spełnił pkt. 3 porozumienia ... ". 

Nie na tym jednak koniec. Głos W języku ludzi prostych nazywa się 
społeczeństwa iiozlegał się w tej to fałszowaniem rreczywlistości 
sprawie przecież zbyt donośnie, by 
można go było zbyć zupełnym mil- Episkopat polski nie wypełnił uro 
czeniem. I oto przedstawiciele epis- czyście zaciągniętych zobowiązań w 
kopatu, którzy nic nie zrobili dla zakresie likwidacji stanu tymczaso -
załatwienia sprawy administracji ko- wości w administracji kościelnej na 
śc-ielnej na Ziemiach zachodnich, Ziemiach Zachodnich. 
wbrew oczywistości i nakazom patrio Nie wypełnił również swy.ch zobo 
tyzmu usiłują zbagatelizować tę wiązań w zakresie zwalczania nie­
sprawę ! wnieść zamęt w umysły m~eckieg? rew:izjonizmu. J~kże bo-
wiernych. wiem mogł episkopat polski zwal-

. czać niemiecki rewizjonizm, kiedy 
I n~gle .~ymcz~so\':'i administra~o- ,równocześnie dostarczał mu żeru; 

rzy di~Jl na ~;erruach Zachodnich utrzymując tymczasowość w myśl 
zaczęh prowadz1c wykrętną i oszu- intencji Watykanu? 

Prowi~orium, 
w interes 

które godzi 
Polski 

Nie trzeba być wielkim erudytą, Wszyscy księża polscy, którzy objęli 
ani znawcą prawa kanonicznego, by parafie na Ziemiach Zachodnich po 
zorientować się jak gołosłowne, a roku 1945, są jedynie tym.czasowy_ 

bo mi administratorami, lub t.zw. ,,sub-
zarazem szkodliwe, usyrnaJ·ące ,,.. stytutami", a nie proboszczami. 
czujność społeczeństwa polskiego, Polityczny charakter dotychczaso 
jest twierdzenie episkopatu, że spra wego urządzenia stosunków kośoiel­
wa administracji kościelnej na Zie- nych na Ziemiach Zachodnich uWy­
miach Zachodnich nie ma istotnego pul,Ia się w pełni na tle zastosowa 

nia tu instytucji „substytutów" w 
znaczenia politycznego. Wystarczy parafiach. Instytucja ta ustanowio 

Prowokacyjne wystąpienia 
episkopatu niemieckiego przyjrzeć się faktom i wsłuchać w na została przez Watykan z pobudek 

IPO~isane t Konrad, Bischof von głosy wrogiego Polsce_ obozu, by czysto politycznych po pierwszej woj 
Berlin, a drukow.ane w językach przekonać się, jak istotne znaczenie nie światowej. Stosowano ją wtedy, 
niemieckim i polskim (o ile to moż- gdy proboszcz z powodów politycz­
na nazwać polsrz:czyrz.ną). Eminencja politycme problem ten posiada i ja- nych opuszczał swą parafię, a wła­
uważał iIJO prostu, że władza jego, ką jest pożywką dla wrogiej nam dze kościelne chciały podkreślić, że 
jako biskupa berHńskiego, rozciąga roboty rewizjonizmu zachodnia - nie mimo to pozostaje nadal probosz -
się nadal na ziemie polskie. mieckiego i jego waszyngtońska-wa_ czem de jure, choć de facto funkcje 

BiskUJpi nli.emieccy, którycb wła­
dza rozciągała się kiedyś nad ~ie­
miami, wchodzącymi obecnie w 
skład państwa polsk.iego, nie omija­
ją zresztą żadnej $POSobności, by 
zademonstrować, że uwiażaoą te zie­
m.ie nada:l za forma.J.nie podle~jące Administracja kośc'.elna na Zie- tykańskich protektorów. jego pełni . „substytut". Robiono to 
ich jurysdykcji. ~ 

Jaskrawym prrzykładem bezaą:l­
ności episkopatu niemieckiego jest 
fakt, że wspomniąny już kardynał 
von Preysing, biskup berliński, roz­
syłał do pa.raili polskich w &.cze­
cii'1skiem (niegdyś wchodizących w 
skład jego ddeeez,ji) swe „Fasten­
'lrdnunl!'" czyli „marndaty uostne''. 

miach Ziachodnich rz.arówno na Sllcrze Przypatrzmy się najpierw stanowi 7aś w tych przypadkach, gdy chciano, 
blu diecezjalnym jak i parafialnym faktycznemu. by w chwili zmiany stosunków poli 
zasypywana jest po dziś d~eń zlece Wszystkie diecezje na Ziemiach Za tycznych. dawny proboszcz mógł bez 
niam.i b. duchownych niemieckich chodnich obsadzone są przez tym- żadnych dodatkowych formalności 
repatrJowanych rz; tych obszarów, I czasowych administratorów apostoł- I wrócić na swą poprzednią parafię. 
któ::zy. wy<lają izar~ądze~a i ~Y?PO- skich w. liczb~e pięciu i ~e mają sta o to !amo chodzi właśnie Waty­
rzy~Ję Jak g~yby .i.."<totme rmeli tu ły<:h b1skupow oroynarmszy pol- kanowi obecnie w odniesieniu 
cos ~o ~owJedrz.em~. Znane są ~- skich. do Ziem Zachodnich p,olski. Waty­
oadkt. kriedY dawna !D'I'Oboszczowie I Tak samo, jeśli chodzi o parafie. kan i jego sojusznicy ora(tna utrzy- I 

mać taki stan rzeczy, który by pod­
kreślał tymczasowość istniejącej gra 
nicy na Odrze i Nysie. 

Potwierdzeniem tego jest niezbity 
fakt, ie z woli papieża wszyscy bis­
kupi niemieccy, którzy .dawniej rezy 

* 

dowali na ziemi~ch, należących ...­
becnie do Polski, zachowali ~ 
tytuły. Czy episJwpat polski kiedy­
kolwiek wystąpił prz.eciw teni~J 
Nie. A zdawałoby się, że jest to jego 
elementarnym obowiązkiem. 

* 
Heca antypolska w Niemczech Za imperialistyczni protektorzy ze sta. 

chodnich przybiera na sile w miarę, nów Zjednoczonych. ' 
jak imperializm amerykański i jego Dlatego t rzeba położyć kres anor• 
reakcyjni sojusznicy w Trizonii przy malnemu stanowi tymczasowości w 
śpieszają tempo remilitaryzacji. Ja- administracji kościelnej na Ziemiach 
ki w tym złowrogim dziele ma u- Zachodnich. Episkopat polSlki, wbrew 
dział Watykan i episkopat katolicki uroczystym zobowiązaniom, nic w 
Niemiec wiadomo powszechnie. tej sprawie nie uczynił. I 
Oś Waszyngton - Watykan w ra-
mach swej „krucjaty" przeci~ko Tej małodusznej bezczynności, 
Związkowi Radzieckiemu i wszyst- os!anianej wykrętnymi argumentaiij.i 
kim pokój miłującym krajem godzi i formalistycznymi kruczkami, społe 
bezpośrednio w Polskę. A ceną, k tó cze1i.stwo polskie tolerować dłużej 
rą chce zapłacić najemnikom zachod nie może i nie chce. Decydować 
nio _ niemieckiego Wehrmachtu są musi bezapelacyjnie polska racja 
m. in. nasze Ziemie Zachodnie. stanu. Ona zaś wymaga, by zapew-
Tymczasowość administracji koś- nić ustanowienie na Ziemiach Za· 

cielnej na Ziemiach Zachodnich, to I chodnich stałych biskupów, jak to 
jeden z tych atutów, który wyzy- ma miejsce na całym obszarze Rze. 
skuje przeciwko nam śmiertelny I czypospolitej, kt órej te ziemie są nie 
wróg narodu polskiego - odrodzony naruszalną i wieczystą częścią skła-
militaryzm pruski w Trizonii i jego dową. („Trybuna Ludu".) 

Zapew1n;ć terminowe wy~onanie 
planu skupu zboża 

.«ozporzii,dzenic Racly Ministrów z dnia 8 stycz-nia br. w sprawie 
zaliczki na. podatek grunto.wy nie tylko zabezpiecza. wykonanie planu 
skupu zbiła. Przychodzi takie z pomocą małorolnym i średniorolnym 
chłopom, którzy w olbrzymiej więkS2lości już w grudniu ub. r. odstawili. 
swe na-dwyżki zboża w ramach planowego ekupu na rok gospodarczy 
1950 71, stosując wobec nich ulgi przy wPłacaniu zaliczki na podatek 
gruntowy za rok 1951. 

W iiasadzie zalicz.ka na. podatek gruntowy n·a rok 1951 została usta· 
łona. w wysokości 60 proc., wymiaru podatku gruntowego za rok ubie­
gły. Ząlicz.k<: taką uiszczają, chłopi, · posiadający gospodarstwa. o przy­
chodowości, przekraczającej 10.800 zł., (360.000 zł. w starej walucie), 

jak również ci. którzy do dnia. 31 grudnia ubiegłego roku nie odsprze­
da.li Państwu zaplanowamej na rok g-OSpodarczy 1950 J51 ilości, o ile do­
starczą do dnia 28 lutego b. r. całkowitą ilość zboża., ókreśłoną rocz· 
nym zobowiązaniem. 

Natomiast chłopd, posiadający gospodarstwa o pt'IZychodowości po­
niżej 10.800 zł., a wię<! małorolni i średniorolni, którzy do dnia. 31 gru­
dnia ubiegłego roku odstawili do punktów skupu zboże w ilości, prze­
widzianej w zobowj!l!z·a.niwch na rok gospodarczy 1950 751, korzysta.ją 
z ulgi, miano.wioie zalic-zk<: na podate.k grunto""-y na. rok 1951 wpłacają 
w wysokości 50 proc„ WYmiaru }>odatku gruntowego za rok ubiegły. 

Natomiast zaliczkę wpłacać będą według stawki podwYżs11onej, to 
jest w wysokości 7.5... pr~ .• wymiaru podat!ku gruntowego, ci chłopi, 
którzy do dnia 28 lutego b. r. nie wywiążą się wobec państwa ze swych 
zobowiązań w dostaw.ie zboża. NdezaJleżnie od tego obowiązani są oni 
do \\>-płacenia podwyższonej rz.alill7'~i w na.turze, ściśle mówiąc w życie, 

w tej ilości, jaka pozostała im do o dstawłenia w ramach planowego 
skupu zboiia. 

Nie znaczy to jednak, że sprawą planowego skupu zboża zaintere­
sowane są wYłącmie wydz-iały podatkowe rad narodowych, 

Walka o wykonanie planu skwpu zboża, zwł~ w nasdym wo­
jewództwie, znaddu.iącym się pod tym względem na jednym z ostatnich 
miejsc w kradu, przybiera: wciąż na. sile. Coraz szersze rzesze małorol­
nych i średniorolnych chłopów włącza.ją się do tej walki, demaskując 
bogaczy wiejskich, sabotujących skup zboża. Pracującemu chłopstwu 

śpieszą w tym wzgłędziie z pomocą organizaici.ie pairtyjne. Pomocy tej 
winny iiJn także udzielać gminne rady narodowe, które bezpośrednio 
spotykają się z faktami sabotowania akcji skupu zboża. Niektóre jed­
nakie ra-Oy nie tylko nie pomagają, biedocie włejskiej w demaskowa­
niu wroga klasowego, ale zdarza.ją się wypadki, że nawet nie""włącza.ją 
gospoda~tW bogaczy wiejskich do płanowegio skupu r1<boża. 

W powiecie łęczyckim wiele g-OSpodllt'Stw kułackich nie zostało 
objętych planowym qkupem, jak n. p, gospodarki Marii Jaworskiej, 
Stefana. Kaweckiego, SzałJrnwskiego i wielu innych z gminy Wdtonla, 
posiiada•jących od 20 do 32 ha. g,runtc>w. 

G. R. N. w Kobielach Wielkich powiiatu radoms~ńskiego, pie 
ucz.yniła. nic dla zdemaskowania wroga ldasowego, j'akim jest Sobuch, 
mieszkaniec tej giµiny, A przooież biedota wiejska kilka.krotnie wska­
zywała, że sabotuje on skup zboża, Tylko dzięki czujności biedoty nie 
udało mu się wywieźć zboża do !innej gromady. 

. Czujności chłopów małorolnych i średnior.olnych należy też za­
wdzięczać zdemaskowanie wielu innych bogaczy wiejskich, jak na. przy­
kład Henryka. Ślusarka z gromady Waliszewłe i Jana Stracha, z gro­
mady Mostki, powiatu łowickiego. Ukrywali Olli zboże w stodole pod 
chłel.vami. 

Podobnych sabotażystów można by wymienić więcej. Włele gmin­
nyc,h rad narodowych nie dostrzega ich jednak, a co gorsza, wisłu bo­
gaczy nie zostało w ogóle objętych wylcazami plainowego skupu zboża. 
Ani sekretarz, ani instruktor rolny Gminnej Rady Narodowej w Bru­
życy Wielkiej, powiatu łód~iego, nie wiedzą, w ilu procentach wyko­
nały plan skupu zboża. poszezególne gromitdy i ieb mieszkańcy. 

Tych kilka. faktów wymownie obrazuje ostrą walkę klasową, toczą.cą 

się na. wsi. Opór kułaków, sabotujących skup zboża, jest skierowany 
przeciwko państwu robotniczo - chłopslciemu. Będą o.ni i teraz usiło­
wali różnymi krętactwa.mi uchylać się od ctdsta.wiema należnych ilOści 
zboża. przy wpłacaniu 11.ialicz.k·i podatku gruntowego. Jednakże chłopi 

mało i średniorolni podobnie jak dotychcms demaskowali sabotujących 
skup zboża bogaczy wiejskich, przeprowadzając u nieb Pil'Zymnsowe 
omłoty, tak i teraiz dopilnują, aby ściiąganie zaliczek w 21bożu od sa­
botażystów i spekulantów zostało pr.teprowa'tl'.Done w terminie, 

Akcja. ta. winna. zostać przeprowadzona pod kierownictwem i przy 
pomocy gminnych i gromadzkfoh · organizacji partyjnych oraz całego 
aktywu wiejskiego, jak ZSL, ZSCh i ZMP., co jest jednym z warun· 
ków pomyślnego jej wykonania. Dla.tego też orga~cje partyjne mu­
szą z większą energią, niż dotychczas, przystąpić do walki o wykona­
nie planu skupu zboża. Trzeba. podnieść poziom uświadomienia poli­
ty<W.nego chłopów pracujących, zapoznać ich z treścią rozporządzenia 

Hiady Ministrów co do zaliczki na. poda-tek gruntowy, wskazać na ko­
rzyści, pnewidziane dla tych chłopuw, którzy wywiązują się rzetelnie 
ze SwYch zobowiązań w odstawie zboża, podkreślając zarazem mocno, 
że 2lllrządzenie to będzie stosowane konsekwentnie wobec uchyJa.ją­
cycb się od spełni~nia obowiązku. 

I 

Należy zmobilizować do walki o planowy skup zboża wszyst;kich 

chłopów małorolnych i średniorolnych. Pozwoli to złamać opór sabo­
tujących skup zboża boga.czy wiejskich. W walce tej organUiacóe par­
tyjne whmy zdwoić czujność i dopilnować, aiżeby aparat rad narodo­
wych, powołany do wprowa(ba.nia. w życie rozporz~izenia Rady Mi­
nistrów, zadania swe wypslniał zgodnie z wyty~nymJ. tego rozpo­
~ądzenia. 

Właściwy i pełny udział organdza.cjt partyjnych >:.rzy skupie zboża 

i przy pobieraooiu zaliczek na l:>Otlatek uuntowy za.pewni SDra.wn;v l ~ 
minowy 'przebieg całej .llkc.il. · 

, 
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Uchwała Rządu l Partii pomaga na,m w_ pracy 
( N a m a r g i n e s i e n a r a d k ó ł k o re ·s p o n d e n t ó w ro bo t n i c z y c h w Ł o d z i) 

W 16tlzklch !IDkladach pracy odbywają ~ę od dłuższego czasu zebrania 
lcoreapondtmt6w, które mają sa readtmie, dokładnie ropo:r.na.ć aktyw roboi­
niciy 11 uchwałami Partii i Rządu w 1prawle rozpatrywa11i.a skarg i zaia. 
lf!ń lwkioJci, jak rówaid omówienie donioalego :maczenia publicznej 
krytyki pi'tuowej. 

_Zaostrzgliśmg czujnpść remolucgjną 
W wielu mkladach po prsedysku&owaniu wapomnian.ych wyiej uchwal, 

pQWltajq nowe fabryczne kluby koreap0ndent6w, 11 „stare" 1riywiaj11 łWQ 
działalność. Zadaniem kh jest bowiem pokasywać oaiągni~cia wkładów 
procy, popularysowoć metody pracy przodujqeych robotników, dzielił 6ię 
doświ.adcseniami pracy organizacji partyj11ych i związkowych, a jednocze.ł· 
n.ii :rwalczać W$pólnym wyaiłkimi wnelkit dygnicaratwo, kumoterstwo, 
pietnować nieróbstwo i rutyniaratwo i uja,_.ć iakita/ wrogów ku1S<>wych. 

IP ten sposób kluby kor~ponderitów IWO pracq w sluibie maa będą 
łOTOWIJĆ klasie robotnicrej drog<: do dalasych aukCl!JÓW produkeyjnych, 
pomo~q walcz;y6 o pokój i aocjalim. 

Zebrani4 koreapondent6w, obej1nujq corai wi~ej 11ekładów prcemyJ.o­
wych na terenie Łodzi, przyc2yniajqc si~ do dalszego ualuywnienia 
i ubojowienia pracy koreaponde111ów, jalt róWRiei do swiękuenia ilości 
koreapondentów, rekrutujqcych •it 1poir6d robotników produkcyjnych 
prr:emyslu włókien11ici:e10. 

Załoga Zakładów im. I Dywizji Koś­
cius2lkowskiej w Łodzi chlubi się po 
ważnymi osiągnięciami produkcyjny 
mi. W fabryce tej, pod kierownic­
twem <>Tganizaci partyjnej, robotnicy 
skutecznie ~alizują uchwałę Bjura 
Organizącyjnego o zad;miach partii w 
przemyśle bawełnianym. Wiele przą 

dek przeszło już na wielowarsztato· 
wość, w-tkalni ilość odpadków zmnie] 
szyła się o ponad 2 µrocent, ogólna 
zaś liczba współzawodniczących obe1· 
mu ie już dziś ponad 90 proc. załogi. 
Jednak istnieje jeszcze wiele niedo­
ciągnięć na odcinku produkcyjnym, 
zao'patrzenia itp. Podkreślali to kore­
~pondenci fabryczni na ostatnim ze­
braniu. 

Do walki z bezdusznością i biurokratyzmem 
. Metalowcy im. Strzelczyka natra. 

fili w ubiegłym roku na bardzo po· 
ważne trudności przy wykonywaniu 
planów produkcyjnych. Nie dopisa­
ło zaopatrzenie surowcowe, w odlew­
ni stwierdzono wiele niedociągnięć 
itd. 

trzeba organizować prac~. I to był przepa!lzcza się nieraz na skutek nie 
mój błąd. właściwego Śtosunku niektórych 

Dziś, p.o uehwale, mogę stwierdzić czynników do zagadnień racjonallza­
samokrytycznie, że nie sygnalizowa- torskich. 

- Możnaby wiele pisać o niewłaś­
ciwym zaopatrzeniu ze strony CZPB 
- powiedział majster składalni, ob. 
Karwacki. - W ubiegłym roku mie­
liśmy z tego powQdU poważne tru· 
dnoścl. Nie pisałem o tym do gaze. 
ty, gdyż odczuwałem pewną obawę 

przed krytykowaniem władz nadrzęd­
nych. Obecnie będę wnikliwiej ana­
lizował przyczyny braków produkcji, 
ażeby przy pomocy korespondencji do 
pomóc do ich usuwania. Oto, np. na 
terenie naszej fabryki pewne przed· 
siębiorstwo budowlane przeprowadzi· 
ło remont. Jednak kierownictwo 
przedsiębiorstwa nie zwróciło uwilgi 
na fakt. że dach smarowano w godzi­
nach porannych, kiedy na nim. pozo­
stawał szron. Z tpgo powodu stra-:o. 
r:o wiele pieniędzy i czasu, a wy­
niki remontu były prawie żadne. 

- My, korespondenci_... oświadczył 
z kolei tow. Karmelita - eowinnlśmv 
ujawnić ws7.ystkle niedociągnięcia ł 
wgnalizować o nich do gazety. Za· 
obserwowałem np. jak w jednym 7.e 
sldepów PSS niewh1śdwle obsług!. 
wano klientów. Gdy zwróciłem uwa­
gę J<ierownlkowl, ten mnie ofuknął. 

że niepotrzebnie wtrącam się do nie· 
swoich spraw. Dziś rozumiem, że nie 
należy pomijać takich faktów, aby 
przez ujawnianie Ich dopomóc do 
usprawnienia pracy handlu uspołecz. 

niohego. 
- Uchwo.ła Rady Ministrów - po­

wiedzi&! tow. Majchrzak - w:i:lęła w 
obronę korespondentów. Opierając 
się o jej postanowienia, powi11nlśmy 
częściej poruszać codzienne kłopoty 
robotników z zakresu spraw socjal. 
nych, mieszkaniowych i innych. Do­
tychczas nie rozumiałem jeszcze w 
pełni roli korespondenta, nie miałem 
.tej odwagi 1 śmi;dości, aby wytknąć 
za uwał.one przei e mnie braki czy. 
niedomagania w naszym życiu. U­
chwała u:ibrolła mnie ideologicznie i 
obecnie zmieniłem mój pogląd na tę 
sprawę. 

Korespondenct robotnic1y w Zakła· 
dach im. I Dy~;izii Kościuszkowskiej 
praqną szczerze dapomóc do usu­
nięcia lstnfojących tu jeszcze wielu 
niedociągnięć. Dla usprawnienia swej 
pracy oma win ją wspólnie obserwowa 
ne przez siebie zjawiska w celu pod­
dania analizie materiału, opartego 

na konkretnych faktach. Wybra11y 
na ostatnim zebraniu zarząd klubu }t'o 
respondentów, bi:dzie czuwat nad 
całokształtem współpracy z pras­
partyjną. 

Kierownika 
to nie obchodzi ... 
Tkalnia oddziału I ZPB im. Du· 

bo\s. Na sali - porozrzucane szpul· 
ki, na oknach - zaoliwione szmaty, 
ganki - zastawione drutami i cit· 
żarkami od krosien. 

Kiedy komisja BHP zwróciła . na 
to uwagę kierownikowi t.kalni, ob. 
Majowi, ten odparł krótko: Mn~e in· 
teresuje jedynie produkcja. 

Walka o produkcję ~ chwalebna 
rzecz. Lecz do produkcji potl'zebne 
SłJ również 5zpule, o które nikt w 
tkalni nie dba, a najrpnioj orlpowie­
dzialni salowi, pracujący pod kle· 
rownictwem ob. Maja. 

K. Z. 
ZPB im. Dubois, Oddział ,I 

Nie pracowała należycie rada za­
kładowa, która zamiast interesować 
się zagadnieniami produkcyjnymi wy 
czekiwała w swym lokalu na zgłasza 
ni~ się „petentów". Również klub ra 
cjonalizatorów nie wykazywał odpo­
wiednio 11prężystej działalności, nie 
mówiąc już o referacie współząwod­
nictwa, gdzie spoza stosu papierków 
i kolumn cyfr nie widać było żywego 
człowieka. O wszystkich tych zanie· 
dbanlaąh, hamujących wykonanie pJa 
nów miesięcznych, nikt nie sygnali­
zował do gazety, pisano natomiast o 
sprawach drugorzędnych. Przyczyny 
tego zjawiska zostały ujawnione nie· 
dawno na ostatnim zebraniu zakła· 
dowego koła korespondentów. 

łem o braku zaintereilowania rady za Metalowcy Zakładów im. Strzelczy 
kładowej sprawami produkcyjnymi. ka, którzy niedawno rozpoczęli pra· 
Podam pr;iykład: sporządi>:ilem przy· cę według nowych norm, przygoto-

d d b 'bk' k Uda WUJ." sie. z zapałem do wypełnienia N • t d • d • I . ::! sitz0t;~ ;o~~~~e.~~~n~ad1 za~ trud~ych i poważnych. 7.adań ~rugie asza praca ;1es O pOWie Zia na 
kładowej. Nie wnikaJISC w istotę go roku Planu 6-letmego, prngnąc „, 

- Pisałem sivego czasu o nieczyn 
nych maszynach w naszej fabryce -
oświadczył ślusarz, tow. Drozdow· 
ski. - Na skutek ukazania się tej 
korespondencji wybrano specjalną ko 
11tf1Ję, która zbadała sprawę, lecz do 
tychczas maszyn tych nie uruchomlo 
n~. Widziałem. że korespondencja 
moja nie odni<l>ła skutku i to mnie 
ezrściowo znlełhęciło. Jednak obe<:· 
nie, kiedy uchwała w!'.kazuje mi wła 
śclwą drogę walki o skuteczność kry 
tyki, będę domagał się likwidowania 
wszelkiego zła w naS"zym zakładzie. 

- U nas, w trzec · . oddziale -
powiedział ZMP·owiee, Kazimierz 
Kociołek - nie dopisało wykonanie 
p~anu. Częste aą wypadki, ie około 
20 młodzieżowców ocir.ekuje po oł i 5 
godzin, zanim otrzymają robotę. Lu· 
dzle SQ u naa ch~ni do pracy, lecz 
organlzacj,a. pracy nie jest jeszcze 
naleiYta. O tym powinienem był pi· 
sać, ale odczuwałem pewnQ obawt: 
jak można - myślałem - krytyko 
wa6 kierownictwo, przecie! oni lepiej 
wiedz• ode mnie, młodzieżowca, jak 

Rprawy, odelłłano mnie do klubu ra- usunąć z drogi wszelkie nastręcza- . . . • . 
cjonalizatorów. Tam jednak mimo jące się przeszkody. Tow. Stanisła~v Dzięki uchwale Rady Państwa i' dencji:, porusza1ącą. medoc1ągnięcla W wyniku dyskusji nad uchwałą o 
zapewnień, nie znalazłem . nikogo i Łuka,~skj wysuną_ł projekt zorgam· 1 Biura Organizacyjnego KC robotnky 1111sugo transportu. to więcej by nam skuteczności krytyki p'owiększyła się 
nikt się po dzień dzisiej~zy moim po· 1 zowan1a coty!odmowych narad koła Zakładów Włókienniczych Nr. 26 głę- pomogło niż wszystkie protokóły, któ- grupa korespondentów w Zakładach 
mysłem nie zainteresował. Ten fakt kore~po~dentow "". ~cłu wsdpólne~o o· biej zrozumieli, ile zagadnień można re dotychczas leią. jeszcie pod su- Włókienniczych Nr. 26 o robotników z 
wskazuje, ile cennych pomysłów za- mawiama zagadmen zakła u pracy. . . . . 

RosnQ I 

szeregi 
Korespondenci z ZPW im. Łukasiń­

skiego 'n.le spotykali się na swym te­
renie z wypadkami hamowania kry­
tyki. 

Jeden z nieb, Wacia.w Janik, pod· 
kreślił pozytywne ustosunkowanie się 
wobec krytycznych wystąpień przede 
wszystkim organizacji partyjnej, jak 
również rady zakładowej I dyrekcji. 

W trudnej chwili, kiedy trzeba 
było przezwycłętaó p~eszlr,ody, ha-

korespondentów 
mujące wykonanie planów, sekretan. 
organiza~ji podstawowej zawsze spie. 
szył ml z pomocą. 

To zrozumienie przez organizację 

partyjną zadań korespondenta fa­
brycznego, znalazło również wyraz w 
tndsowvm przystępowaniu do ruchu 
korespondentów nowych kandydatów 
spośród robotników. 

Na, ostatnim zebraniu do koła ko· 
respondentów zgłosiło się 12 robotni­
ków z p(odvkcji. 

skntec:z:nie1 1 szybciej rozwiązać n:i ll:nem - powiedział tow. Kosmala. produkcii. Do współptacy :r. redakcją 
skutek należytego i terminowego sy- - Jesteśmy obecnie chronieni przez przystąpili m. innymi: Mieczysław To 
gnalizowania ich w prasie. Przed u- uchwalę Ra,dy Państwa - oświadczył ber, pracownik wykończalni, Tadeu8z 
chwałą panowała w tutejszych za- tow. Kazmierowskl - i dlatego tym Kosmala, wirówkarz, Marian Kre­

kładach pewna niefrasobliwość pod śmielej będziemy ujawniali i wyty· dens, pracz, J6zef Kazimierowski, bry-
tym względem. kali te błędy, kt6re hamowały w u.

1 

gadzlsta, Józef Owczarz, z działu fa· 

Praca koła korespondentów biegłym roku wykonanie planów. łowni i inni. 
była tu mocno zaniedbana, a prze~ 
wodnicząca koła, tow. Kamińska, ta• 

mykała oczy na wiele niedociągnięć 
produ[cvjnych, Mówili o tym kore· 
spondencl na ostatnim zebraniu: 

- Gdybyśmy napisali do „Głosu 
Robotn,~czego" , k,ry.trczn,lło ,kore11pon. 

Oświetlać braki i- osiągu 1ęcia · 
Wraz ze zmianą kierownictwa wpro tego postanowie11ia. 

·O korikretil.q treść "·kl'.YIY ki 

wadzono w Łódzkiej Komendzie Strat.y 

Pożarnej nowe socjalistyczne formy 

pracy. A trzeba stwierdzić, te na te­

renie Łodzi iitraż ma szczególnie tru­

dne i odpowiedzialne zadania. Mobi· 

lizując wszystkie swe siły na odcinku 

ochrony majątku narodowego przo­

downicy Łódzkiej Zawodowej Straży 

Pożarnej pragną dopomóc w ujawnia­

niu przyczyn wielu poważnych uste· 

rek. To też· aktyw tej wdnej pia-

- Nasze korespondencje - oliwlitd 

czył praewodniczący koła kore.spon• 
dentów, Zdr.lsław Wolanowski - po· 
winny zbudzić niektórych klerowut. 
k6w zakładów pracy ze ~pi~rzkl. Btt· 
dą oni musieli zrozumieć, ł.e niedo· 
cenlanle zagadnienia obrony przectw­
potarnej staje się często powodem 
wielomilionowych strat, wyjątkowo 

dotkllwych 1u1 obecnym etapie ros• 
budowy przeinysłu. Będ7.lemy w na• 
szych koresPondencjach piętno· 

wać wszystkich tych, którzy swą nie-

Kore$pondencł z Zakładów im. Wio 
sny Ludów dumni Sił ze swych współ 
towarzyszy pracy. Nic dziwnego. To 
przeclei w ich za.kładach rozbrzmiał 
na cały krąj apel palacza W. 
Chajta, Vl\Zywającego do oszczędza. 

nia węgla. To w ich zakładach gości 
ła niedawno wycieczka palaczy ł6dz 
kich, aby zapoznać się z nowymi me· 
todami pracy, 

Załoga ma więc za sob, poważny 
dorobek produkcyjny, który jednak 
nie został nałożycie oświetlony przez 
korespontlent6w fabrycznych w ich 
pracach. Co było tego przyczynił t 
Otóż w okresie zakładania klubów 
korespondentów zastosow11no system 
wyznaczania ludzi bez przeprowadze­
nia indywidualnej rozmowy z nimi. 
Nie zorganizowano td oddziałowych 
grup korespondenckich . . 

c6wld postanowił powiadamiać og6ł frasobliwością przyczyniają państwu 

o doAwiadczenlaoh swej pracy, osią.· szkody. 

gnł~ciach i brakach na łamach prasy. 

Załoga straży przystąpiła z wielkim 

Krytykujemy· odważnie i bezkompromiso.wo 
Mówiła o tym tow. Czerwińska. 
- Uchwała Partii i Rządu nakła· 

da na nas wielką odpowiedzialność. 

Zobowiązuje nas ona do podawania 

nich pTzejawach pracy naszego za· 
kładu - powiedział tow. Piekarek. 
- Wynikało to z faktu, że ludzie 
żywili pewną obllwę przed pisaniem 
uwag krytycz.nych. Otóż uchwała ble 
rze nas w obronę. Pisz,c krytyc:imie, 
spełniamy swój obowliizek społec-,;ny. 
T dlatego nie wolno zadowolić się je­
dynie P"Ozytywnymi momentami na· 
szej pracy, lecz trzeba je!Jnocześnle 

pomóc załodze i kierownictwu par• 
tyjnemu przy usuwaniu lstniej,cych 
tu i ówdzie nle(iociuni~ć. zapałem do wprowadzenia w życie 

Zało~enie przy naszej Straży Po­
żarnej klubu korespondentów przy· 
czyni się do ujawnienia wielu nie· 
doi:ią.gnlęć, które stają się powodem 
p~żarów. 

Wypowiedzi korespondentów ZPDz I płętnowała l.Mnlej~ce W zakładzie pra informacji bezwz.ględnie sprawdzo· 
im, Gł11żewskiego zgromadzonych na O· cy ' n\amQtrawstwo ,maszyn. Nad· nych i ścisłych. 1 dlatego klub nasz 
statnim zebraniu wykazywały głęb:i- mlenłła ona, le w dnlach 2 t 3 stycz­

,,Zagubieni'' 
ką troskę 0 dobro społeczne, 0 przed nla pewna częśó maszyn pozostawała nie może rozw;nąć należytej działa! 
terminowe wykonanie zadań drugie- nleczynfta, a kierownictwo nie zwró- Ilości, dopóki nie zmieni stylu swej 
go roku Planu 6·1etniego, Ze szcze· cłlo na \o uwagL J pracy. Musimy zorganizować na każ 
rym oburzeniem, tow. Zofia Kubiak - T1.rzebaćnamtbkędi zhle !1!1Jdttyc

1
hmlaist dym oddziale grupy korespondentów 

aygna 1zowa o a c nie oc ągn ę- . . 
ciach zdarzających się u nas raz po w tym celu, aby p0Wladam1ali o wszel 

Pismo z CZPE do Zakładów „A 21" 
z dnia 12 października ub. roku przy 
pomniało, że wnioski w sprawie wy­
suniętych do odznaczenia przodownł· 
k6w i racjonalizatorów należy nade­
słać w terminie do dnia 1 grudnia 
1950 roku. 

WJęcej korespondencji 
produkcyjnych 

Uchwała Rady Ministrów, Rady 
Pa.ństwa i Biura Organizacyjnego 
KC - 110 rozpatrywaniu skarg i za. 
żaleń oraz skuteczności krytyki pr•· 
sowej" stała się punktem z\vrotnym 
w działalności klubu koresponden· 
t6w Elektrowni Łódzkiej. 

Liczne wypowiedzi korespondent6w 
na niedawno odbytym zebraniu klu· 
bu świadczyły o entuzjastycznym 
przyjiciu uchwały. Jakkolwiek na te 
renie za.kładu nie spotykano sie na 
ogół z przejawami hamowania kry­
tyki, ani też z szykanami, jednak:!e 
były wypadki wykrętnego podchodze­
nia zainteresowanych czynników do 
zamieszczanych w prasie korespon· 
dencjł. 

Doniosła uchwała Rządu i Partii 
skutecznie pomaga kłaść kres po· 
dobnym wypadkom. Zdając sobie 
sprawę z wagi jej postanowień, na 
stałych kol'espondentów „Głosu Ro· 
botniczego" zgłaszają się robOtnicy 
produkcyjni z poszczeg6Jnych oddzia­
łów Elektrowni. Jest wiec wśr6d 
nich przodownik pracy, Tadeusz Mar 
ehewa, są młodzi ZMP-owcy t inni. 
Wszyscy oni wyróżniają sie w pracy 
zawodowej. 
Wstępując do klubu, nowi kores· 

po-ndenci oświadczają zgodnie. że po 
zapoznaniu· się z uchwałą pragno 
przyczyn"ić się swymi wysiłkami do 
usunięcia istniejących jeszcze przeja 
wów biurokracji, niedołęstwa itp. 
Zebranie klubu korespondentów Elek 
trowni zostało zakończone podję­
ciem uchwały, wskazującej, że spe· 
cjalny nacisk winni oni położyć na 
6Pl'&WY produkcyjne. 

:EUGENIUSZ KNAPIK 
Elektrownia Łódzka 

raz ..'.. powiedział ZMP-owlec Pintera. I kich przejawach naszego życia zakła 
- Mamy chęć do pracy, zdarzają się . dowego. 
· dn k ni t 'k· adki z"e przy I Korespondenci ZPB im. Wiosny Jednak odpowiedź do CZPE ie a eraz a ie wyp , - . . 
wozi się nam przędzę w zbyt małej Lud?w zanalizowah sa~okryt:?zme słano dopiero... 7 grudnia ub. 

wy· 
roku. 

nie 11 Ś i 1 t d tę j" „ 0 swoJą dot;vchczasową dz1ałalnosc. Oczywiście, że w Warszawie o c z ego powo u nas pu .., .... · . . , . . 
1 J T b i i ć i 1 wać - Pisahsmy przewazme o dodat· pxzyjęto opóź~ionej listy. 

s <> e. rze a w ęc psa .a armo ------------------------------·-
o niewłaściwym ustosunkowaniu się 

pewnef części naszego kierownictwa 
do zagadnień produkcyjnych. Ot, np. 
w 1nowalnł podłóga była zalana wo· 
dlł • powodu pueciekaf!lcych rur. 
Gdy zwracałem na to uwagę kterownl 
kowt Szymansldemu, podkreślając, te 
woda nlsz<2}' przędzę, ten odrzekł 

krótko: ,,Nie mieszajcie się w nleswo. 
fe sprawy, bo was wyrzucę za bra-
mę„ ••• 

Nie wolno ml było przemilczeć ta­
kiej sprawy. Jednak obawa przed 
kierownictwem powstrzymała mnie 
od tego kroku. Uchwala Rządu do· 
pomogła mi do zrewidowania mego 
stanowiska. 
Słowa Jego potwierdza. korespon· 

dent, Wacław Jasik. 
- Spotkałem się z nieprzychylnym 

ustosunkowaniem ze strony rady 7a­
kładoW"ej, gdy wytknąłem jej nie­
właściwą pracę. I dlatego przez pe­
wien okres czasu nie utrzymywałem 
łączności z prasą partyjną. Dziś wi· 
dzę, że nie powinienem był lękać się 
ujawnienia błędów, lecz odwrotnie 
krytykować z pasją, z sercem, :i.by 
tylko pomóc naszej sprawie: przyspie 
szyć usunl~cie braków t nledocią. 
gniflĆ, 

Szkodliwa długofalowość SP B 
W czerwcu 1948 roku SPB rozpo· 

częło budowę budynków gospodar· 
czych w atelier Wytwórni Fi)uiów Fa 
bularnych. 

Do końca roku 1950 murarze war-
!.'zawscy zdążyli wybudować trasę 

W - Z, osiedle Mariensztackie, Mu­
ranów i Młynów, a nawet kino „Mo· 
skwa", tylko u nas budynki owe nie 
zostały do tej pory wykończone. Ma­
ło tego. Po dwóch latach „pracy"' 
SPB przyst!łpiło do rozwalania 

~ 

wzniesionych już ścian. 

Z jakich powodów? Po prostu -
przedtem projektowano budować ga· 
raże, a dziś... magazyny. Przerabia 

się więc to co z.robiono, a drogocen 
ne agregaty do plenerów niszczej' 
w dalszym ciągu pod gołym niebem. 
Jak widać, długofalowość nie zawsze 
jest pQliytecimym z.jlawiskiem. 

H. WILK 
Wytwórnia Filmów Fabularnych 

Leni111a Rada 
W wykonaniu wielkich zadań pia- I egzekutywa organizacji podstawowej 

nu 6-letniego, poważną rolę odgry- nie przywiązuje żadnego znaczenia do 
wają kobie-ty. Szczególnie więc od- roli Rad Kobiecych. Nasza egzeku­
powiedzialną rolę mają do spełnienia tywa uważa, nieróbstwo Rady Kobie-
Rady Kobiece w zakładach pracy. 
Rada taka Istnieje już od dawna rów· 
nież w naszym zakładzie. Lecz co 
się okazuje? Należy stwierdzić, że 

od momentu powołania jej do życia, 
Rada Kobieca nie zorganizowała do­
tychcias ani jednego zebrania. Nie I 
mniej zasłuquje na uwagę, że również 

cej za stan najzupełniej normalny. 
Wydaje ini się, że słusznym będzie 
przeanallzować na zebraniu organi­
zacji podstawowej dotychczasową 

„działalność" naszej rady i uzdrowić 

anormalne stosunkL 
I. SOMMl!lt, 

CHMB. 

p-rzodownicy 
Przodowników i racjonaliza torów 

nie odznaczono więc w Zakładach 

,,A 211
'. 

Dl!'-czego ? Zza kulis całej tej hi­
storii wyziera szpetna maska biuro­
kracji. Jakże zresztą . mogło być ina­
czej. Kierownik perŚonalny wystoso· 
wał 16. 10. ub. roku notatkę do na­
czelnego dyrektora.z do rady zakła· 

dowej I kierownictwa organiza_rji pa1· 

tyjn~j proponując omówienie kandy 
datur. Lecz na tym się skończyło. 

Zapomniano o ludziach, zapomniano 
o doskonałym racjonalizatorze, Bole· 
sławie Sokołowskim, o przodowniku 
-Teofilu Jurka, o Wandzie Salcarek, 
o Marii Cnotalsklej, Kamińskim , Slo· 
wiku i innych. Niewiarygodne, lecz 
prawdziwe zagubiono.„ przodow­
nilWw. 

R. żY1:KA 
ŁZW ANN „A 21 11 

Swoisty sposób 
konserwacji 

W zakładach im. I Dywizjl Ko· 
ściuszkowskiej rozmontowano suszar 
kę. Miała ona być przewieziona do :fa­

bryki częstochowskiej. Jednak za­
miast naoliwiać poszczególne częsci 
i zapakować do skrzyń, . y;yrzucono je 
pod mur na dziedziniec fabryczny. 
Już od dwóch miesięcy leżą bezpań­
skie części maszyny, rdzewiejąc i 
marnując się na deszczu lub śniegu. 
Ten swoisty sposób konserwacji za· 
sługuje na szczególne z;ainteresowa­
n;e. 

A. KARMELITA 
ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej 

Uchwała Partii i Rządu będzie JlrHZ 
nąs jak najkoąsekwentniej realizowa. 
na w olm>nie majątku narodowego 1 
własności socfallstvcznej, 

Niedbały stosunek 
do nowvch krosien 

ZPB im. F. Dzierżyńskiego zamó 
wiły w Fabryce Budowy Krosien 
znaczną ilość ma:;zyn. Przewożenie 

ich do Łodzi odbywa sie sysleniaty 
cznie, po kilka lub kilkanaście, przy 
pomocy samochodów ciężarowych. 

Przed niedawnym czasem kra.i 
nas:i; nawiedziły słoty i szarugi. 

Szczególnie wiele ucierpiały kros 
na, przy.wiezione do naszych zakła· 

dów w dniu 18 bm. Tego dnia od 
rana padał śnieg z deszczem, nic też 

dziwnego, że wszystkie masz~·ny po 
przybyciu na · miej;;ce wyglądały 
.lak wraki wyciągnięte z wody. 
Pomijając żeliwne szkielety krosien, 
w których wskutek wilgoci mogą 

pordzewieć otwory, doprowadzające 
oliwę przy smarowaniu, duże n"ie -
bezpieczeństwo groz.i także bidłom 

i bębnom. Bidła, sporządzone z drze 
wa, sklejane są z kilku cześci, aby 
zapobiec skrzywieniom Czy zatem 
po kąpieli, której doznały w drodze 
i po ponownym wyschnięciu t(dlieś 

w suchej, ciepłej sali, zachowa.ia 
swe p ierwotne linie? 

Wytworzenie krosna kontuje wie­
le drogiego czasu, materiału i wy 

siłku licmych ludzi. Jest więc kary 
godne, że nowe krosna, .iuż podczas 
transportu zostały narażone na zni­
szczenie, przez brak odpowiedniea;o 
zabezpieczenia od deszczu. 

W. SOBCZY~SKI 
ZPB im. F. Dzierż.vńsJdtwo 

• 
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KRONIKA PIOTRKO.~Ą . . !KRONIKA RAD.OMSKA . . . 

Nagrody ~la przodowników pracy ·Rola nauczyciela .w przebudoWie· struktury wsi 
w Zakładach Drzewnych no Bugaiu Przed kilk~ dni~mj w sali I Pań- n~ach. ś~ietlic?~ych prowadzić ~k- mowach .z, go~po?yniami wii:uy 

stwowcgo Gnnnazium w Radomf.ku qę· uswiadam1aiącą na tym odt11n- przedstawiac 1ak1m dobrodz1ej­
odbyła się konferencja nauczycieli i ku". stwem dla kobiety jest przejście z 
kierowników szkół podstawowych Nad referatem wywiązała się gospodarki indywidualnej na zespo­
z terenu miasta i powiatu rad0m- ożywiona dyskusja, która wykazała, łową. W gospodarce zespoło:wej, 
szczańskiego. na której omówi·::-no źe nauczycielstwo radomszczańskie przeciążona pracą gospodyni wiej­
rolę nauczycielstwa w przebudriwie w pełni docenia znaczenie przebudo ska pozbywa się szeregu uciążli­
struktury wsi. wy ,wsi i ze swej &trony dołoży wych prac i zajęć. Może więcej cza 

. W pi~knie ude~rnrowanej świe j jest. wielokrotnym przodownikiem I Ponad.to na urody pieniężne za 
thcy P1o;rkowsk1c~. Zakła.dó~ I pra~y . . . . . . współzawodni~two otrzymało w 
Drzewnyc.1 _na Bi:gaJ~ zebrali s1ę Wyrozmł się takze zespoł tow. oddziale II 14 pracowników przv 
w tyc.b , dmach licznie ?r.acowi:ii- Jana Matei, osiągając 265 procent produkcji beczek. a w oddziale 
cy z 10azm::i;n_1, aby wz1ąc udział normy. Zespól ten od kilku miesię glównvm 69 przodowników. 
V:_ uroczy~tosc1 wręcze.nia i:agró.d cy przoduje w zespołowym współ Poza tym nagrodzono wyróżnia 
'.Jrzod~wml;om pra~·:y ~ .rac]onal~- zawodnictwie pracy. jąrych się w pracy społecznej ob. 
zat~ro.:1 oiaz wyro~n~aJącym s1~ ,W bazie remontowej pierwszeń Marię Ziemb~. Tadeusza Kopyt· 
w pra1::v. zawodoweJ 1 społeczn~J stwo zdobył 60-letni pracownik ko, Alfreda Oh are, Tadeusza Kię· 
pracowmkom. Uroc:Gystość zagaił tov . .Tózef Kococik. W oddziale II ska Stefana Sika· J ózefa Dziubec 
przewodniczący rady zakładowej nagroda przypadła wybib\emu kie~o, J ózefa Kleszcza. Mariana 
tow. Cechul_a. przodownikowi pracy tow. Stani Adamczyka, Ludwika Mareckie· 

Referat o roli szkoły i nauczyciP-- wszelkich starań, aby wyniki na su poświęcić na dokształcanie, od-
ia w przebudowie wsi polskiej wy- tym odcinku były jak najlepsze. poczynek i rozrywki. 
głosił dyrektor Szkoły Rolniczej w Kierownik szkoły podstawowej z Nauczyciel wiejski ma szereg oka 

Na wstęp1~ zabrał głos tow. sławowi 'Westrychowi, który prL:e go i Michała Pabisiaka. 
Grochowalski który podkr Tł kroc rł "23 N · . · 

Dobryszycach, ob. Gruszczyń5ki. Radomska ob. Trybulak zwrócił zji, by skutecznie prowadzić akcję 
Mówca zobrazował przebieg socja- uwagę. że w rozmowach indyv.tidu- uświadamiającą na wsi. Zwrócił na 
lizacji wsi w Zw. Radzieckim oraz alnych z mieszkańcami wsi naułzy- to uwagę kierownik szkoły podsta­
omówił zagadnienie ppwstawania cielstwo winno podkreślać korzyści wowej z Dworszowic, ob. Gorzelak. 
spółdz. produkcyjnych na terenie na wypływające z gospodarki zespoło- Mówca (Wskazał na rozmowę, którą 
szego kraju, oraz wskazał na korzy wej. Należy wskazywać na ;wspania przeprowadził f'!Zed kilku dniami z 
ści. jakie przynosi chłopom przej- łe osiągnięcia kołchozów, należy w jednym " chłopów gromady Dwor­
ście z gosrodarki indywidualnej na gazetkach ściennych, szkolnych, czy szowice. W trakcie rozmowy oro­
gospodarkę zespołową. .,Poważną też w świetlicach gromadzkich wiada ob. Gorzelak, zeszliśmy na 
rolę w przebudowie :wsi - podkre przedstawiać wysoką stopę życia- temat trudności gospodarowania na 
ślił mówca - odegrać może i wi- wą ludzi radzieckich. pracujących małych kawałkach ziemi. Rozmów· 
nien - nauczyciel wiejski. Co.dzien w kołchozach i sowchozach. ca mój oświadczył tow. Gorzelak 
nie styka się on z mieszkańcami gro Wdzięczne pole do działa- - ma zaledwie 5 ha ziemi i 5 dzie­
mad, codziennie może w rozmo- nia na tym odcinku mają na- ci. Zwierzył się, że nie wi~ jak na 
wach indywidualnych, na zebra-I uczycielki wiejskie, które w raz- starość ziemię tę podzielić między 

. . . • , . es 1, Z) u proc. normy. ' agro- Wręczone takze nagrody tym 
ze na 1ereme Zakładow Drzew- dy otrzymali· takz· e· .„i·elokrotny · · · · · · 

• • • • w rac1onah zatorom ktorzy skroc1li 
nych. _n~ Buga]u dz.tęJ? dobrze przodownik pracy tow. Wł. Pie· · .. ' _ · . . 
rozwl'aJacem u się wspołzawodnic czyn'sk· b t ·k \-t' cykl µrodukci i beczek. Są mmi 

J • • . 1, ro om maszynowy, ... o t W 1 . , . . 
twu pracy, plany produkcyjne wy rv osiąga systematycznie ponad ow. . , a.c aw Brzezms~1, A_nto.m 
konywane są przed terminem. 256 procent normy. bednarz, tow. ,Stęp1en 1 · Władysław P1eczynsk1. 
P~zodownicy pracy przyczynili się Antoni Muszy11ski, który w ostat Uroczystość zakol'lczyły wystę­
do , pr.zyspieszenia wykonania. za nim etapie osiągnął 263 procent py artystyczne. wykonane prze;; 
d~n pierwszego roku Planu 6-let normy, okuwacz. tow.J an Keller, młodzież szkoły Nr 2 Towarzys­
mego. W r. 1950 w Zakł. Drzew- który przekroczył 192 proc. normy. twa Przyjaciół Dzieci. 
nych na Bugaju 46 przodowników · · · 
pracy otrzymało zasłużony awans 
społeczny, w roku bieżącym rów­
nież wybitni przodownicy pracy 

Jeszcze jedna świetlica . 
będą awansowani. 
Następnie zabrał głos tow. Hen 

ryk Przybyłowicz, który w imie­
niu Miejskiego Komitetu PZPR 
złożył podziękowanie przodow­
nikom pracy za ich wysiłek wlo 
żony w realizację planów produk 

Straż Pożarna w P iotrkowie nie I nie uzyskano odpow!edni na ten 
dysponowała dotąd własnym loka cel lokal w pobliżu remizy. 

Towarzysze z Radomszczańskich Zakładów Przemvsłu Drzewnego 

przystąpili do reoreanizacii Qrup partyjnych 

pełnoletnie dzieci. Wtenczas skiercl 
wałem-oświadczył ob. Gorzelak­
rozmowę na temat spółdzielni pro­
dukcyjnych, podkreślając, że w go 
spodarce zespołowej, kłopot taki był 
by nieistotny. Chłop z zaintereso­
waniem zaczął słuchać o życiu w 
spółdzielniach produkcyjnych, przy• 
znając, że istotnie gospodarka ze­
społowa rozwiązałaby szereg jego 
dotychczasowych kłopotów. W ży 
ciu codziennym nauczyciela wiejskie 
go - powiedział ob. Gorzelak -
jest wiele okazji. aby przeprowadzić 
skuteczną akcję uświadamiającą o 
konieczności rrtebudowy wsi. 

lem świetlicowym. Dopiero obec- Zakupiono już część sprzętu do 

cyinych. 
Po przemówieniach dyrektor 

naczelny tow. Grochowalski wrę­
czył nagrody pieniężne przodow­
nikom pracy. Nagrodzony został 
tow. Eugeniusz Mól, który w cią­
gu całego roku we wszystkich eta 
pach współzawodnictwa pracy o­
siągał ponad 200 proc. riormy pra 
cując na oddziale płytowni przy 
układaniu płyt stolarskich. Wrę­
czono nagrodę zespołowi tow. Ale 
ksandra Nowaka, pracującemu w 
oddziale płytowni. Nagrodzono 
także tow. Andrzeja Jędrzejczyka, 
pracującego na szlifierce taśmo­
wej. W ostatnim etapie współza­
wodnictwa przekroczył on 265 
proc. normy. Tow. Jędrzejczyk 

Nowe kioski z pismami 
w pow. piotrk owskim 

Zbiórka na rzecz 
dzieci koreańskich 

W tych dniach na terenie szko­
ły podstawowej w Sulejowie zosta 
ła zakończona zbiórka podarków 
noworocznych dla dzieci koreań­
skich. Zebrano ogółem 397 poda1r 
ków: pomocy naukowych i ciepłej 
odzieży. 

Nagrody 
dla harcerzy 
W tych dniach odbyło się w 

Piotrkowie wręczenie nagród ksią 
żkowych wyróżniającym się w 
pracy kolektywom prasowym d ru­
żyn harcerskich. I-szą nagrodę 
otrzymał kolektyw z Szydłowa, 
II-ą nagrodę zdobył kolektyw z 
:f\iiechcic, III-a nagroda przypadła 
druż~nie harce1'skiej z Sulejowa, 
IV ·ą nagrodę otrzymał kolektyw 
prasowy ze Straszowa, V-ą nagro 
dę otrzymał kolektyw z 'ltaińien­
ska. 

Konferenc1a aktywu ZSL 

świetlicy. W świetlicy znajdują się: 
aparat r adiowy. gry i czasopism a. Zgodnie :: uchwałą Biura Org:mi I nych grup partyjnych porozumiewa 
Przystąpiono do organizowania zacyjnego KC PZPR w radom- li się codziennie rano z majstrami i 
chóru i kółka scenicznego. świe- · szczańskich zakładach pracy towa- kierownikami oddziału co do dzien 
tlica będzie także wykorzystana na rzysze przystąpili do reorganizacji nej pracy danego oddziału. Po za­
prowadzenie kursów szkolenia za grup partyjnych. Na zebraniac:h. kończeniu zaięc. pożądanym jest 
wodowego i ideologicznego. które odbyły się w tej sprawie w aby majstrowie i kierownicy oddzia 

K. poszczególnych organizacjach pod- łów oraz kierownicy grup partyj­
stawowych towarzysze żywo dysku nych odbywali kilkuminutową nara-

Nowe Pia co, wk 
1
· M H o towali na temat składu i rozstawie dę. celem podsumowania dziennych 

nia grup. wyników pracy. Przyczyniłoby się 

. . . . . . Ostatnie zebranie organizacji pod to w poważnym stopniu do szyb-
M1e1sk1 H andel Detaliczny stawowej w Radomszczańskich Za- szej likwidacji wielu niedociągnięć 

pl anuje uruchomienie w :oku 19.51 j kładach Przemysłu Drzewnego po- cyklu produkcyjnego. 
około 50 nowych sklepow. W1ę- święcone było omóy.rieniu uchw<1ły Mówiąc o właściwym rozstawie 
kszość stanowić będą sklepy bran Biura Organizacyjnego KC PZPR niu grup partyjnych i wyborze or­
żowe i usługowe. P owstanie także w sprawie grup partyjnych. Analizu ganizatorów grup, tow. Kuźnik 
szereg stałych i ruchomych kios- jąc sytuację na tym odcinku pracy zwrócił uwagę, że organizator gru 
ków ze słodyczami. W najbliższym partyjnej, towarzysze stwierdzili. że PY partyjnej winien być dobrze ob 
czasie otworzone zostaną nowe dotychczas grupy nie wy~łnidy znajrniony z cyklem produkcyjnym 
sklepy MHD. _ Przy ul. Limanow obowią:ków. ja~ie na nich s?ocz~~ oddziału i odcinka na którym pracu 
skiego powstanie sklep tekstyfno- ły, pome;:vaz me łączyła ich w1ęz je jego grupa, powinien także odzna 
aalanteryjny a przy zbiegu ul. produkcyina. Egzekutywa opracu- czać się aktywnością i wysokim po w· . k .. ·. st r · kl . je w najbliższych dniach sktid ziomem ideologicznym. 

ieis Je] l a ma, s · ep spozyw· powstających grup partyjnych i W Radomszczańskich Zakładach 

czy. przedstawi towarzyszom do zatwier Przemysłu Drzewnego otwiera się 
dzenia. przed grupami partyjnymi szerokie 

W dyskusji jaka się wywiązała pole do działania. Jest wiele ·eiblloteka 

W toku dalszej dyskusji nauczy­
cielstwo radomszczańskie przyznało, 
że na tym odcinku można wiele 
zdziałać. W klasach starszych szkół 
podstawowych na wsi można przy 
o~awianiu zagadnień społecznych 
omawiać sprawę budowy spółdzielni 
produkcyjnych, można zaznajamiać 
dorastającą młodzież ze statutami 
spółdzielni produkcyjnych. Należy 
również dbać o to, by w świetli­

cach szkolnych były umieszczone 
aktualne hasła, mówiące o uspół­
dzielczeniu wsi. wskazujące wyż­
szość gospodarki zesp łowej nad go 
spodarką indywidualną. 

RADIO na temat reorganizacji grup partyj niedociągnięć w cyklu produkcyj 
nych zabierało głos wielu towarzy- nym, w dziedzinie higieny i bezpie- Program na piątek 26 stycznia 1951 r. 

W Sulejowie czynna jest dobrze szy. Tow. Tlolka podkreślił, że pra {Zeństwa pracy oraz oszczędności 11.50 „Głos mają kobiety" , i2.o4 DZIEN-
w Sulejowi·e 

d h ł B 
. Q · · · · k d NIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 Audycja 

W związku z naszy~ m:tykułem 
w sprawie nieregularnych godzin ~ 
twarcia i nieodpowiedniego zaopa· 
trzenia w czasopisma kiosku PPK 
„Ruch" w Sulejowie - otrzymaliśll}Y 
wyjaśnienie, że bra1d te zostały już 
11Sunięte. 

Prócz kiosku w Sulejowie, powsta 
ną w najbliższym czasie kioski PPK 
„Ruch" w następujących miejscowo· 
ściach powiatu piotrkowskiego: Roz· 
przy, Gorzkowicach i Kamieńsku. 

zorganizowana Miejska Bibliote- cujące zgo nie z uc wa ą iura r zuzycia surowca 1 opie i na urzą szkolną, dla klas I-II, 13.50 utwory Jrnm-
W lokalu Zjednoczonego Stronnie- k . ganizacyi·nego KC PZPR grupy par dzeniami produkcyjnymi. Rzeczą pozytorów rosyjskich. 14.20 Pogadanka z 

iwa Ludowego w l?iotrkowie w dniu a, składająca się z kilkutysięczne h d l cyklu: „Poznajemy morze 1 wybrzeże". 
Z 

tyjne pomogą kierownictwu organi- grup pai:tyjnyc jest opi nowanie, 14.30 Aud. szkolna-Muzyka w ·wyk. ze-
27 i 28 stycznia br. odbędzie sie_ kur- go księgozbioru . biblioteki w teJ· b d ł 1 ł zaci·i podstawowej w wypełnianiu a y nie ociągnięcia te zosta y z i- spo u Wasiaka. 15.20 Aud. oświatowa. 
so-konferencja z udziałem aktywu chwil. korzyst ad 800 so'b k .d M h 15.30 Aud. dla świetllc dziecięcych. 1s.so 
ZSL z terenu powiatu piotrkowskie- 1 · · a pon ° ' zadań na odcinku produkcyjnym, w1 owane. ówi o tym ·uc wała Muzyka. 16.20 „Na boiskach i bieżniach 

go. Celem kurso-konferencJ·i będzie rekrutujących się z młodzieży oraz przyśpieszą realizac1·ę planów. Każ- Biura Organizacyjnego: lcraju" . 16.25 ~ecital śpiewaczy St. Lesta­na, 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 WIA· 
zapoznanie aktywu ZSL z uchwałami robotników z m iejscowych wapien dy kierownik grupy r-artyjnej wi- „Grupa partyjna mobilizuje DOMoScr POPOŁUDNIOWE. 17.i5 Mu-

zaba 'll&7a dła dz1•ec1• Naczelnego Komitetu WykonawczE\· ·k· k 1 · k · · nien otrzymać plan miesięczne1· pro wszystkich członków Partii, a po- zyka włoska 17
.4

5 Auct. poetycka. 1s.oo "" m ·ow i opa ni am1en1a. Koncert życzeń, 18.20 „uczymy się zawo-
go Zjednoczonego Stronnictwa Ludo d k ·· d dd · ł d k · p · h tk· h t d · d " 8 6 z okazJ·i 6 rocznicy wyzwolenia u q1 anego o zia u pro u cyi- rzez me wszys 1c za ru ruo- u . 1 .30 z tw rczości operowej Mozar-

W sali Szkoły Podstawowej Nr 9 wego. nego, aby był lepie)· zorientowany nych na danym odcinku do walki, ta. 19.00 „wszechnica Radiowa". 19.20 
odbyła się w ubiegła_ niedzielę \V od· Podobne konferencJ·e odbe_da_ sie_ na Warszawy w l\"1·eJ·sk·1e1· Bi"bliotece Muzyka w wyk. Orkiestry Polskiego Ra-

·i · w zadaniach produkcyjnych swoje- o oszczędność surowca, paliwa i dia. 20.00 DZIENNIK WIECZOF<NY. 20.30 
dziale ZNP zabawa dziecieca. Dzieci terenie całego powiatu piotrkowskie- w Sulejowie została urządzona dd ł .. ł . , . k d Koncert masowy. 21.15 Aud. oświatowa. 
otrzymały podarki. Część -artystycz- go w Gminnych Komitetach Wyko- go o zia u. energu, 0 w asqwą opie ę na 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Aua. 
na w wykonaniu zespołu Szkoły Nr nawczych ZSL w dniach 2, 5 i 11 lu- wystawa książek. Wystawę zwie . Tow. Błaszczyk wysunął wnio- urzędzeniami produkcyjnymi, celem literacka. 22.15 Koncert z BUDAPESZTU. 
• t ł J • • • t b d ·ł k ł 2000 ' b k b k. · · b. · : · t . u 23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 23.10 
~ s a a na wyso nm poz1om1e. ego r. ZI o o o o oso . se , a y 1erowmcy zreorgamzowa- zapo 1egama awariom t pos oiom • Muzyka poważna. 
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Po upływie ni1eco więcej, mz godziny całe pole o po-
wierzchni kilku hektarów zostało ~ryte równymi, głę­

bokimi bruzdami. Chłopi szli tuz za traktorami, brali w rę~e 
świeże grudy ziemi, wymierzaM głębokość orki i z zadowoleniem 
1kiwali głowami. 

Lecz niespodzianie wynikło jakieś nieporozumienie. Właści· 
cid pola opowiadał coś ze wzburzeniem, wskazywał na rolę. zwra· 
cał się do 'innych chłopów. Wkrótce przyczyny zamieszania zosta­
\y wyjaśnione. Radzieccy komsomolcy, przyzwyczajeni do :nnych 
wymiarów, przez nieporozumienie zaorali również dwie sąsiednie 
działki. Właściciele ich wywnioskowat:, że nastąpiło to, nie bez k o­
zery: „teraz będą oni musieli wspólnie uprawiać ziemię" . Komso· 
r1·01cy, ukończywszy próbną orkę, zadowoleni i dumni ze swej ro­
boty, już przeglądali maszyny, kiedy podeszła do. niCh grupa chło­
pów i właściciele dziaJiki i na przemian zaczęli im wyjaśniać. Żp! nie 
zyczą sobie „należeć do kołchozu''. żołnierze-traktorzyści długo 
me mogli pojąć. o co chodzi, aż wreszcie który:; z chłopów łama­
nym rosyjskim językiem wyjaśnił przyczynę powstałego nieporo­
~u.mienia. Piotr Wawiłow wybąkał coś o ciemnocie chłopów , któ­
rzy mają „zacofaną indywidualną psychologię", znów zasiadł n a 
trclktorze i ściśle według linii wykroił pługiem głębokie bruzdy, 
odtworzywszy na powrót zaorane miedze. Nieporozumienie zostało 
urnnięte Po kilku dniach, niemieccy traktorzyści wyuczeni przez 
i·,,lni 0r7 ·~ przvstąpili do wiosennej o;:ki. 

Na jesieni tegoż roku liczni chłopi zwrócili się o pomoc do 
st;;cji maszynowej, a następnej wiosny, Veiwitzki cśrodek 
maszynowy uprawiał już dwie trzecie gruntów okolicznycil chło­
i:;ów Traktorzyści z ledwością mogli wydołać , aby zaspokoić 
W!'Zystki" zgłoszenia chłopów, chociaż wielu z nich wypełniało 
p~any orki w 150-200 i nawet 270 procentach. 

Na początku 1950 roku wszystkie ośrodki maszynowo-trakto­
rowe w Niemieckiej Republice Demokraty<:znej rozporządzały 7 
rysiącami traktorów. Po kilkbl-.. miesiącach było ich już 12 tysięcy . 
Przemysł republiki zaczął produkować własne maszyny w nowej, 

~pecjalnie wybudowanej fabryce traktorów. 
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LUD - GOSPODARZ 
• 

Zagraniczny korespondent przewailnie przepędza czas w roz­
:r,zdach. Spotkania z ludźmi, poznawanie faktów, bieg wydarzeń, 
wywołują najrozmaitsze wrażenia. Korespondent staje wobec jas­
krawych społecznych konttastów. Zwłaszcza bywają one rażące 
w powojennych Niemczech. gdzie krzyżują si1 i ścierają najbar­
dziej sprzeczne siły, gdzie rozgrywa się walka demokracji z re­

akcją. 

Wkrótce po jednej z przejażdżek poprzez amerykańską stre­
fę wypadało mi udać się do Saksonii, w radzieckiej st refie okupa­
cyjnej. Na podróż tę wybrałem okręg Zwickau - przeciętny saski 

zakątek, położony tuż na granicy z BizQnią. 
Olfręg Zwickau można bez pośpiechu przebyć od końca do 

kofica w przeciągu jednej godziny. Typowe saskie miasteczka, za­
~zne, z niezmiennymi alejami lip i kasztanów na głównych uli­
cach, przeplatają się z równie zacisznymi, po niemiecku sentymen­
talnymi wioskami. Niektóre miasteczka noszą ślady minionej woj­
ny - całe dzielnice zawalone wyludnionymi ruinami - inne zaś 
wyglądają, jak przed stu laty - wojna nie tknęła ich wcale. Przed 
cezami roZl!>ościerał się typowy obraz życia wschodnie-niemieckiej 
prowincji. Skojarzyły się tu niejako ze sobą, przemijająca prze­
szłość. i pędy mł~dego, demokratycznego ustroju . Ale nie było to 
bynajmniej pokojowe współżycie nadwyrężonej w swych podsta­
wach reakcyjnej przeszłości z umacniającym się, demokratyczruym 
nowym bytem. Walka niekiedy niewidoczna na zewną:rz, wrzała 
•·•szędzie. 'J:'o co występowało tutaj w Zwickau, pod wielu wzglę~ 

dami było charakteryscyczne i dla innych okręgów radzieckiej 

strefy okupacyjnej. 

Do wybuchu wojniy, w okręgu Zwickau liczono ponad osiemset 
różnych przemysłowych ;przedsiębiorstw. W pierwszym okresie po 
pogromie faszyzmu prawie wszystkie one pozostawały nieczynne, 
Jedne zostały zndszczone albo uszkodzone przez bombardowanie, 
inne stanęły, pozbawione surowca. Wszystkie wojenne zakłady ule· 
gły zdemontowaniu; to, co nazywa się likwidacją wojennego poten­
cjału, zostało tu w pełni urzeczywistnione. W Zwickau nie pozostało 
ani jedno wojenne przedsiębiorstwo, a liczne zakłady i fabryki, 
oędące własnośdą zbrodniarzy woj1ennych, przeszły na własność 

ludu. Kierownictwo ich objęli niemieccy robotnicy. W okiręgu Zwi­
ckan stwierdziłem zupełńie niebywałe w porównaniu z Bizonią 
zjawisko - wszystkie zakłady w liczbie 800, z nielicznymi wyjątka­
mi, już pracują i dają pokojową produkcję. 

W Zwickau zwiedziłem wiele przedsiębiorstw unarodowionych. 
kh istnienie, jako nowa forma własności, bodaj najbardziej wyra­
z~sc1e ujawniało te procesy stopniowej demokratyzacji, które 
zachodziły w radzieckiej strefie okupacyjnej Równocześnie z rea· 
; i zacją reformy rolnej, socjalizacja wielkiego niemieckiego prze­
mysłu stała się ośrodkiem wszystkich demokratycznych przeobra· 
żeń, które wprowadzono na gruncie nieustępliwego wypełniania 

postanowień poczdamskich. 
Co prawda, uspołecznione przedsiębiorstwa Zwickau nadal 

nosiły dawne, nazwy. Po dawnemu istniały zakłady „Horch", 
, Schuman - Werke". „Karl Schmelzer" ; wiel e innych, ale po 
starym pozostały w fabrykach tylko same szyldy. Przemianowanie 
z.l.kładów i zmiana fabrycznych marek mogłaby odbić się na zbycie 
- niemiecki nabywca jest w swej masie skrajnie konserwat ywny. 
Dlatego stare nazwy są chronione, jako fabryczn e marki, od dawna 
znane konsumentom. Tak · przynajmniej tłumaczono mi niezrozu­
miałą dla. radzieckiego człowieka sprzeczność między nazwą a we· 
wnętrzną treścią uspołecznionych przedsiębiorstw. Dlatego, na 
przykład. zakłady samochodowe w Zwickau, k tóre uległy nacjo· 
nalizacji, w dalszym ciągu noszą nazwę wojennego zbrodniarza 
Horcha. (d. c. n.) 
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